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Z  dnia.
Holi tleny-

v , i  ... Lw ów , 1. stycznia.

Znow u zw y k łą  rz e c /y  koleją siw o­
w ło sy  zg rzyb ia ły  S iin ic ii, f e p c z w y  
brzem ieniem  w szystk ich  '.'ni cw cjto is t­
nienia s to czy ł sic w jtw hfa.ini p rzepaść 
czasu...

W  brzem ię s e z a t r a ł  w szystko 
Złe, w szelką niedole, boleść i n iep ra­
w ość dni minionych, pozostaw iając sw e ­
mu spadkob iercy  w szystka  jaśń  d o ­
b rych  nw m cntóy ., spełn im y  cli i zapo­
czątkow anych  czynów  — zadatków  
przyszłości...

Po sw ej stronie Rok S tary ' Zgrom a­
dził ty lko zw ietrza łe , niezd jłrić do ż y ­
cia cienie — o rszak  Nowego Roku to 
sk rzyd la te  nad deje, ■promienna' Ifiod 
działania, m łodości i tęży zn a  życia.

1 jest sym bol przedziw ny w t tri u- 
pc staciow anin  S tarego  i N >w _go Roku... 
O dstania się w -lrn ifRoKTij ica  odnow i 
życia.

V $bm y, że za rok, ten dziś prom ien- 
r y , ł j t e " n  sił żyw otnych  M łodzian, odej­
dzie od nas w B tirezej niem ocy i bezsi­
le — ale to  nic, bo w raz  z nim odejdzie
ztjowlii tylko to, co już się zużyło i 
przeżyło . P rz y  jego następ  :y pozostaną 
w szystk ie  zadatki przyszlosw  w szy st­
kie twór-cze ognńwa nigdy n iep rze rw a ­
nego w sw ej ciągłości splotu ziem skie- 
go byicw am o

i d a  tego w szyscy  stajem y radośnie 
w zaciężnych hufcach now ego W ufea  I  
by  sti < >yć pod jego przew odem  zwy-- 
c io sk i'b ó j życia.

Grand Vin MousseiiX
Gtualifć Superieure

E.MIF, V F .F !H /E R E N .

II
J i w p  łlfUPB, BU ]B 50HFP.

11 k oć łyiko na twą dobroć wspomnę, . ’
na twej miłości skarby przeogrom ny 
w podzię .e  niemej j.rz td  tobą się kor ę.

Oto tak późno w kroczyłem , — o Boże! 
w  twvch dobrych o c t u  asny krąg, 
tak róźno-m  c o sz e ił tio twych białych rąk, 
podanych ku mnie pi .sz  światów  przeatw srzel

A była we mnie rdza uparła, mocna, 
co z:bem  srogim wyżarła mi do cna 
ostatnie r-. setki ufności i w a ry .

Taki się czułem zmęczony, tak stary, 
tak przesycony nieufnością u ro g ą  
i taki ciężki, zmęczony bez tn ary 
mą beznadziejną życ a H K g ą!

Tak inało-m na t> as'uży; zaiste, 
bo tyś mi życia ś fe żó i ruz; śniam mgliste, 
że dotąd jestcze d żący,* niemal we łza h tonę 
patrząc na sz zęścia n.ego (s .arby n e .nu trz i.ne . "•

przełożył KA.TM1ERZ RYCHŁOW£KL

powietrzno z L-zwajcap]i do Persji
W YPRAW A ODWAŻNEGO I OPNfKA SZW AJCARSKIEGO. DOBRY START 
I SZCZĘŚLIW E POKONANIE P IE R W SZ E J CZĘŚCI PODRÓŻY. — CO DA. 

L E J?  — ZADANIE PO R. M IfTELH OL.ZER4 W  PE R SJI.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych 
restauracjach i handlach delikatesów.

L w ów , 1. stycznia.
Jak n iedaw no Jpniaśliśm y. czynił 

znany szw ajcarsk i lotnik por. M ittelł.ol- 
ze r p rzygo tow an ia do lotu Z urych—T e ­
heran. Po przezw yciężeniu  w ielu trud  ■ 
ności p rzystąp ił dzielny  lotnik do u rz e ­
czyw istn ienia sw ego  pi dnu Dnia 10. brn 
opuści! por. M -tte llidzer w to w a rz y ­
stw ie m echaniką B is ;g e ra  Zurych, u d a ­
jąc się w 5.500 kilom etrow ą podróż. 
Podróż odbyw ają  lo tn p y  n i  m et aro­
w y m „Junkersie" , różniącym  się od 
zw ykłych  pocztow ych sia ików  tego ty ­
pu tern, że pozbaw i ,riv został wielkiej 
czteroosobow ej kabiny, przez co tułów  
znacznie się zm niejszył. Aeroplan zac-

a przez zm ontow anie ptyw .tków . w 
dnie kół, daje się użfcć rów nię doi i 
na wocteie, jak i ląd Je . S ta tek  w s t a ­
nic jest pokonać około 150 km. na go ­
dzinę, m aksym alna w ysokość w zlotu 
w ynosi około 7000 m.

S ta r t nastąp ił w Zurychu 18. b. rn. 
o godz. 10.45 przedp  Tł. P ie rw szy  e trp  
Z urych—P iza  (500 km,) pokonał MVt- 
telłiolzei w czasie 3 gndz. 10 min. Do­
skonalą pogoda znacznie u ła tw ia ła  z a ­
danie. W  drugim  dniu p rzeb y ł s ta tek  
p rzestrzeń  P iza—Neapol (500 km.) w 
czasie około czterech  godzin. D sk o n a ła  
pogoda um ożliw iła w trzecim  d.iiu p rz e ­
lecenie bez przeszkód z Neapolu Jo 
Briudisi w przeciągu trzccli godzili —

C zw arty  dzień pośw ięcony by t lotow i z 
Brindisi do Aten, a piąty z A ten do 
Sm yrny , gdzie M iitclu >iJSr w ylądow ał 
23. bm „ pokonując w okoio 20 jiwizinach 
i pięciu e tapach  2?u0 km. W  Sm yrnie 
pozostali S zw ajcarzy  kilka dni pize-i 
lnontow ując w miejsce p ływ aków  k óia. 
N astępne e tap y  w iodą: S m y rn a—A lep­
po 1000 km., Alepn ) —Bagdad 1000 km., 
B agdad—H am cdan 500 km., H arp a - 
dnn—T eheran  300 km. Je s t to  najcięż­
sza część podróży, prow adzi przez r.ie- 
kuH uiaine okolice. Szczególni-  wielkie 
trudności lO rz e d s riw ii linja B agdad—■ 
łiam ad an —T eheran, gdzie p rzy jd rfe  po- 
kenać pasm a gó-t o  w y so k iśc i 3.500 m ,

Proszę o glos!
CO D ZIEJE S IE  ŻE SPRAW A  

R Y . OW
Lwów, 1 1. stycznia.

Już przed paru  tygodniam i ukaza­
ła się w „G azecie Porannej" w sp ia - 
wie em ery talnej in terpelacja t e d  adie- 
sem prezesów  stow arzyszeń  em erytów , 
na k tó re  winni pyli ci pan ■‘wie aać  w y­
czerpującą odpow iedź. Naprtóżno jednak 
rzesze em ery tów  na 'ę  o d p iw iedź  cze-
ka^ -  ,  , . .

R ów nież już > cz w arty  tydzień ' mija,
jąk baw iła  w W arszaw ie  delegacja e- 
m ery tów  państw ow ych i kolejow ych ze 
L w ow a, pod przew odnie!w em  p. Neu- 
1-afia, p rezesa  Contr. Związku em ery­
tów  kolejow ych. -D laczego zaś ani p. 
Neuhofi,, ani p. -Aniomuk, ani p. Ci.u- 
todecki, jako  proccsi w zec t, Iwoiyskich 
em ery ta lnych  zw iązków , uptycbczas nic 
zw ołali zgrom adzeń sw oich cżlcnsow  
dla złożenia spraw ozdania ?

Dlaczego przynajm niej nie uk .iek iii 
w p rasie  jakiego pisem nego -p raw o ' 
nia z w yników  tej delegacji? Zwajćzs - 
Jąe się naw zajem , trz y  lw ow skie lcrv;a- 
rży s tw a  . erno jy iaino  zapr :ep r a c z  a ją 
sp raw ę em erytów .

Nic chcę daw ać w yrazu  tym  w szy­
stkim  pogłoskom , k tó re  buerp re tu ją  po­
w ody takiego postępow aniu, cin" again 
się jednak  stanow e.'o  imieniem w szy st­
kich em ery tów  od w ym ienionych p re­
zesów  ostatecznego  wyj (śnienia w j«- 

|  kiem stiadjurr znaj-lnie sic1 sm aw a zje­
dnoczenia w szystk icii zw iącków  c irc - 
ry ta lnych , oraz zdania sp raw y  z re ­
zultatu  zabiegów  de-egicii cm ejy tów  u 
rządu centralnego. Panom  <ym miiczcć 
ddnżej nic p rzysto i i nic wolno.

A M .

J T A B E S Ł ż l J C T i : .

ś T T i m i ś i i i i p
w i i i  z i ł a  cenli

patrzony  jesi w 'frolor P?*4!L *1 fłbtt w zględem  s tru k tu ry  - przypom inają-
,pfi. Alpy. Pannie lam  typow y kom at 
'kjtbjiityi.fciitalny, obfitu iący w styczniu  

AY silne zaw ieje i opady śnieżne.
W  P ersji rzeKa Mittoln olze-ra ciężka 

p raca . P uruczono  inn zrek-ignoskow  i- 
nie i p rzeprow adzę lic kom unikacji Ir t-  
l iczej na linii Telie.-m —K aschan—lsra- 
han—S chira—B uscener. W  danym  w y ­
padku chodzi o p rze iła żem e  istniejącej 
-już kom unikacji io tu ic ic j B aku—T ehe­
ran , aż d t i B uscheher, iedynego uży­
tecznego - -ortu zatoki perskiej. N ależy 
się spodziew ać, że dzi day '-zw ajcar 
w yw iąże sie dobrze że sw ego zadania, 
przez co w ciągnie naw pół dzikie k raje 
w sferę  ku ltu ry  zaca> dn i.j. N. S.

Znany magśtftn konf kc/ męskiej i chło­
pięcej „F tL L tiR  5 S*ka“ poltca po ba­
jecznie niskich cenach ubrania crarns 
i granatowe, meltonowe i kanuurnowe oraz 
fu fa Tajjlanone, palta zimowi. » rW  la- 

trzane, ubrania męskie i chrrpięct 
O licz e edwied my u prac a

fiŁŁŁE i StfU ul. LeflTonów 43.
n ap rz -u iw  T e a tru  W .e .c i go. 

P r o s z ę  o g l ą d a ć  w y s t a a r y .

Frjleton „Gazetę Por.“ z^_stvcz|^a_J925. |

Z  w ę d ró w e k  p o  B erlin ie .

fil Stilonie u Leona Siezalra.
(K orespondencja w łasna  „G azety  P or.)

E e r lin ,  w grudniu. 
Hotel znakom itości.
S ław y całego św iata przyjeż­

dżające przez Berłin w Adlonie 
zazwyczaj urządzają swój postój. 
Tu mieszka też słynny śpiewak, 
Leon Siezak. B y w niebieskim 
Jraczku (baiw y „Adlonu") podpro­
w adza do windy. W windzie znaj­
duje się już nie f aczek, lecz do­
stojny niebieski frak. It you piease, 
pow iada ten niebieski frak ctw ie- 
iaiąc z zap-aszającym  gestem ,drzw i. 
Mówi w języku O .k a ra  \ViIde’a 
gdyż jednocześnie w siada jakiś al- 
bioński — a może am erykański? — 
obywatel.

— Zrm  Herrn Kammers3nger Ślę­
zak, wyśpiew uje niemal boy, w y­
skakując z w indy i prow adząc 
przez długie, kury arze.

A więc — cieszcie s :ę, wielbi­
ciele a rty sty !« sie  ak wygląda św ie­
tn ie ' a g łos jego, ten pr/.ep ękny

głos o niewysiowionej slod czy 
p o s a d a  n a d d  cała p iękn .ść. Al 
ten przemiły, pop;rdny olbrzym ma 
jednak jedno zmart c ie n ie ! Oio 
tw ierdzi przewracając białkam i jak 
Otello, gdy już wie co się siaio 
z nieszczęsną chustką, że m u ... 
„brzuszek* nie spada. Czy m ożece 
sobie w yobrazić zmartwienie Lo- 
hengrina, W altera i innych b o h a­
terów  wcielany h przez Ślęzaka, 
ukochanego przez różnoję yczne 
partery, loże i czwarte p ię tra ?  Nie 
spada, choć w łasnow oltue wybra­
na żona pożwala mu zjeść d * a  
jabłka na ob ad a jedno przed spa­
niem. Muszę to z ira z  zdradzić, że 
Siezak je s t nietylko znakomitym 
śpiewakiem , ale — o dziw o! — 
zupełnie wyjątkowo dobrym  mężtm, 
naw et wówczas gdy mu żona nie 
cozwala zmiatać pełnych półm is­
ków. To zrozumieją jednocześn e 
i kobiety i mężczyźni u których, 
w e.de znanego p zysłowia, miłość 
ma ułatwboną drogę •— (a może 
utrudnioną?) przez żołądek. Jakż 
ten Lohengrin patrzy na sw oją Elzę, 
iak scrde.zm e się dó niej uś nie­
cka! Swoją d ogą, dobra, i ciągle 
piękna jest ta S lezJcow a Elza i ar­

tysta mowi o niej z zapałem , na­
wet gdy je ' przy (ein nie ma i choć 
ma już dwoie dorosłych dziec- 
W dzisie szem stuleciu śród zmierz- 
c .u — nie b gów —  lecz stanu 
m ałżeńskiego — taki okazl Najle­
pszym dow odem , iż w zbożnej 
przykłaaności d p row adz;Ii do sre ­
brnego wesela. Z praw dziw ie sre­
brzystym dźwiękiem w głosie m ó­
wi Siezak o tej uroczystości fami- 
! jn j, którą w tym roku obchodz ę 
będzie. Kio wie, czy nie będzie 
piękniejsze, niż to... p ierw sze, bo 
ofo pojechali wpraw dzie w tedy do 
raju, jak przystało kocha ącej się 
parze, lecz do takiego, k órego na 
mapie nie masz, Nie stać ich dyło 
wówczas na nic innego prócz... 
sypialni, jak to zresztą opowiada 
w swoich pam iętnikach. Dziś jadą 
do Egiptu, do Jerozolimy, do B ag­
dadu, dziś sam ochodem  w edrą się 
w g ąd Sudan r. Czy gdzieś będzie 

piewał po d rad ze?  Może w Kairo? 
ó ; znow u! Choć w m iłości może 

w iąć jeszcze wysokie *c“ jednak 
śpiew ać nigd ie nie będzie. T o wy- 
joczynek bowiem — to podroż 

poślub a pierwsza po dwudzies u 
i pięciu latazh pożycia. W i.s .e n i

A pel do rJuoreoo s e r c a  L w ow a.
Siero ta  po urzędaKcu państw ow ym , 

•chcąc pomóc m atce w w ycliow aniu 
liczneso rodzeństw a, prosi o datki na 
m aszynę. U łatw i to sierocie zarobko­
w anie. P rzy jdźm y jej więc z pomocą, 
sku teczną a rychłą. W szd k ie  ofiary  na 
ten  cel przyj.nine redakcja  „G azety 
P o ran n e j11 (ul. C horążczyzny  33.)

m m m e m m m m m a u m a m m m m m
jeazie Siezak do Ameryki — przed­
tem zaś śpiew ać będzie w W arsza­
wie i we Lwowie. N ow e p rtje 
które stuujuje o b e .n ii to : ReLzi 
i I ry s ła  i. W tym moi: eacie Sie 
zak czyni pauzę i potem dodaje 
z uśm iechem :

— Największa nowinę dla pani 
i dla Lwowa pozostaw iłem  ni z - 
zakończenie, bo zarówno panią jak 
i Lwów zainteresuje wiadom ość, 
4  przerabiam  ohie te pcrtje z w a­
szym dobrym znajomym, profesorem  
Fiam m -Płom ieńskim . J .s t .n i  szczę­
śliwy, iż danem m! było spotkać 
prof. Flamma obecn e w P, riinie, 
którego znam z dawnych lat. Jestem 
zachwycony jego m etodą. Fot4 wpły­
wem jego nauki nastąpiła zupełna1 
regeneracja. Nie jestem z tych ar­
tystów , którzy pew nego pięknego 
dnia pow iadają sobie i innym, iż 
niepotrzebna im już żadna manta. 
Flsmm zdumiewa mme swoim p rze  
dziwnym sposobem  nauczania. Jest 
to rzeczywiście m aestro p erw szo- 
>zędny, zabieram  go sobą w lecie 
do mego m ajatku w Bawarji, do 
Tegernsee, gdzie studjov 'ać Iiędę 
jego cuaow ne ćwiczenia głosowe 
i oddechow e, arję z , Haiki* oraz'



Str. 4 .'GAZETA PORANNA14 t  dnia 2. stycznia 1925. Nr. 7289

Z przem ysłu
naftowego.

INGERENCJA RZĄDU W  UKŁADZIE 
CEN ORAZ W  EKSPORCIE PRODUK­

T Ó W .
Zapewnienie p- M inistra P rzem ysłu  i 
Handlu, — Ingerencja Min. S, W ojsk. — 
podobnie jak zagranicą. — E ksport a 

in te res państw a.
Lwów, 1. styw nia.

Na posiedzeniu kom itetu ekononu- 
tzn ego  R ady M lsu trów  złożył minister 
pnzemyslu i iiand.u ośw iadczenie, iż 
zw yżka cen Produktów naftow ych, ob­
jętych kartelem  i nafty , benzyny, oleju, 
gazow ego i p a rah u y j nie będzie mogła 
przekroczyć 3ł) proc. cen, obow iązu ją ­
cych przed w ejściem  w życie konw en­
cji „Zjednoczenia gospodarczego Kalinę - 
Tji olejów  m ineralnych".

O św iadczenie min. Kiedronśa zostało  
złozone w u u ó n će  in teresów  konsum en­
tów  przed następstw am i kairaelu.

O ile zaś chodzi o uregulow anie eks­
portu na  zasadach karte low ych  — to 
n iezależnie od pp. m inistrów  gospedar- 
dą iczyeh  (skarb, p rzem ysł i handel) za­
strzeg ł sobie bardzo  pow ażny głos inlh. 
sp iaw  w ojsk., dla k tórego  produkcja, 
ekspansja i eksport m akowy ma kaudy- 
nalne zmaczeuie. Tak w ięc przem ysł ten 
— nabiera w od.rodzon.ej Polsce zna­
czenia politycznego, czyli s ta ł się ta- 

• k ’m sam ym  czynnikiem, jakim jest w 
sąsiedniej Rosji, dalekiej Angiji i jeszcze 
daiazej A m eryce. W Angiji 11. p. cały  
przem ysł liaiitowy podlega —  lordow i 
admiralicji , k tórego dążeniem, jest u- 
trzym ąć w zapasie 25-krotną produkcję 
roczną benzyny  i olejów —  a to ze 
w zględu na zapotrzebow anie Iloty, z a ­
kładów  w ojskow ych w krajp i w koło­
waci!, oraz m arynark i handlow ej.

N ależy w ięc pam iętać o tein, że bez 
w zględu na uiklud stosunków  miiędzyna- 
rocbw ydh — musi Mmi. s. wojsk, zabez­
pieczyć sobie pow ażną ingerencję i 
w pływ  na w ysokość skali handlu za ­
granicznego produktam i naftow ym i nie 
ty lko  objętych kartelem . G w arancje 
kmuŁrolne M, S. W ojsk, dla (ej sp raw y  
mają znaczenie zasadnicze.

Zirtw wieść o zamonto­
waniu Tuscjfiega.

Bukareszt, 31. grudnia. (Teł. wf.) 
(s) W  kiszyniewskich kołacli woj­
skowych rozeszła się wczoraj wieść 
na podstawie opowiadań zbiegów 
z zagranicy sowieckiej, że Trocki 
znajdujący się wr drodze na Krym, 
został zamordowany przez w ysłan­
ników tryum w iralu Zinowicw, Ka­
ri, jeniew i Stalin.

kilka pleśni polskich. W  moim za­
chwycie nad tym pro escrem  me 
jestem  zresztą odosobniony; w Ber 
linie ma już Flamm mnóstwo ucz­
niów, pozatem  ieździ s 'a e  da 
W roc'aw ia, gdzie śp iew acy  H arner 
l Reychen, jego uczniowie, bajecz- 
przygotow ali mu opinję pedago­
giczną. Jednem  słow em , w'nszovvać 
W am  takiego pedagoga.

Po tej sensacyjnej, w swym ro ­
dzaju w iadom ości, Slezak opow ada 
z niesłychanym  humorem ro?tm ite 
dykteryjki ze swego życia. A po­
nieważ po  wydaniu sw ych w spo­
mnień, drukowanych p. t. „Meine 
gesam m elte W erke*, zasmakował 
w  pracy literackiej i obecnie przy- 
gotow yw a nowy tom, mówimy 
jeszcze o kłopotach z w ydawcam  
i rabunkach przedruków.

Kochany, miły, pogodny olbrzym, 
wielki artysta, k .ćrego natura cbda- 
rsyla cudnym głosem, a los debrą 
żeną i piękni mi dziećnr, niech 
przyjm ie ten fejl ton jako dar 
skrom ny w śród  ulewy darów  i ży­
czeń, które spotkają go w dniu 
sreb rnego  wese a.

M ichalina Szw arców na.

życia prowincji.
Wiadomości z Jarosławia.

(Od naszego korespondenta.)

Ja ro s ła w  w grudniu.
(S.) Uroczysta Akaćęnija ku czci Fr. 

Szopena, staraniom T jw . muzycznego 
odbyła się u nas uroczysta akadęmja I 
ku czci zszopena. .

Znowu napad zam askowanych ban- [ 
dytów . Kilku za,nask<*vanych bandy- I 
tów  w padło w nocy w przysiółku M a- . 
ieniska do K atarzyny  Podolak, k tó re( i 
m ąż p rzebyw a w  A m eryco, żądwiąjc w y - *

dania dolarów . Bandyto! nfe o trzym aw ­
szy dolarów , przetrząsnęli całe m iesz­
kanie. a zab raw szy  sto  k ilkadziesiąt zł, 
zbiegli. B andy tów  dotąd nie ujęto.

M ianow ania i przeniesienia. D -ca tut. 
garnizonu Jan  blompol, pułk. szi. gen. 
zosta ł m ianow any generałem  brygady . 
P. M ichał Gonet, prof. H. gimn. został 
m ianow any dyrek to rem  sin  ul w, T arno­
wie.

Kronika tarnopo’ska.
(Od naszego korespondenta),

T arnopol w  grudniu, t nia choć części swyich postu latów  w naj
Tarnopolski' ZwiązeK Woj, 1‘racow - bliższym  czasie, resz tę  zaś obiecano

Uwzględnić w budżecie na rok  1925.
N adto poczyniła delegacja staran ia  

celem założenia centralnej reprezen tacji 
urzędniczej w Warszaiwne. W  naybłłiż- 
szy-m czasie odbędzie się w e L w ow ie 
zjazd delegatów  naszych  4 W oiew .

Zebranie p racow ników  kolejow ych 
odbyło  się w T arnopolu 4. bm, w sp ra ­
w ie p ragm atyki służbow ej. P rzem aw iali 
radcą  Ł ukaszew icz p. L ange. P ie rw szy  
m ów ca p rzedstaw ił w dłuższem  pi*»- 
mówiemu Tczwój kolejnictw a w Polsce, 
p. Ł ukaszew icz p ragm atykę służbow ą, 
w ykazu jąc  jej n iepraktyczność.

F e ije  św iąteczne. Z pow odu szerze 
ni a się szk a rla ty n y  w ładze  san itarne  za- 
rzad/.:fv zam kniecie szkół w Tarnopolu 
od 13 bm., tak , iż ferje św iąteczne, 
ti w alące od 31. bm. do 7. stycznia 
w łącznie p rzed łuży ły  się o ca ły  tydzień.

P o ż a r garażu autom obilowego, 17. b. 
m. na dziedzińcu w ojew . w  czasie noz- 
grzewamfa au ta  przez szofera zapalił się 
zbiornik z benzyną. Buchnął silny pło­
mień, ogairnął ca ły  sam ochód, ściany 
szopy, >?ano i ow ies tak, iż mimo w y ­
siłków  s traży  pożarnej nic udało się ni­
czego u ra tow ać . S tra ty  są  bardzo zna­
czne.

nłkow P aństw ow ych u Prezydenta  
Rzpitej. W o j^ ó d h ik i Zw ązek S tałej 
D elegacji p racow n ików  Państw o.w ych 
w  T arnopolu w ysia ł do  W arszaw y  d e ­
legację w osobach prez. prof. T ureck ie­
go Zygm unta i s ta ro s ty  W ółcakjewiczą, 
k tó rzy  dnia 4. i 5.. bm. razenn z ć d e -  
ga-tanu innych W ojew . Zwiąatków od­
byli 'konferencję z klubam i sejm ow ym i, 
ti p rzy  Ich pom ocy uzyskali audiencję u 

^ ra b sk ie g o  i przedłożyli mu postu laty  
; ;p.’) ’C  państw ow ych  tzesitaiwłtone w 13 

punktach.
Poniew aż rząd  zam ierzał już od 1.

; stycznia i925 ustalić p łacę fuukcjonąrju- 
• s7.y państw ow ych bez względu na po- 
1 stęp drożyzny, a nie w ypłaoać ara do­

datków  dla żon i dzieci, ani 70 punk­
tów- dodatku  w yrów naw czego, ara u- 
w zględniać (innych dzisiejszych dodat­
ków  do p łacy, w ystąpili delegaci u p re­
m iera przeciw zam ierzono] zmianie i 
wyjednali odroczenie iej aż do znow e­
lizowania ustawy uposażeniowej, co 
dopiero w 1925 roku nastąpić może i to  
na w arunkach korzystnych  dla. p racow ­
ników państw ow ych . T ak  u preiu jera, 
jak ąteż  w innych m inisterstw ach uzy ­
ska ła  delęgacja  przfyrzecaeriie spelofe-

Nowiny prjamysłctóUL, iii li i w

'(Koresp w łasna

Przem y ł! w  grudniu. [ 
Zastój I utrudnienia k red y to w e  w y- ,

tw o rzy ły  tu  bardzo ciężką sy teacie , kto 
rej następstw o  ujaw niają się w szeregu  ! 
(ndeoficjalnych na razie) n iew ypłacalno- j 
ści firm i osób, do- n iedaw na o partych  j 
na rzekom o niew zruszalnych  podsta­
wach.

W ielką sensację w yw ołało  znsta.no- 
wliemie w yp ła t przez wKujeraiego w łaśc i­
ciela dóbr p. A. S., k tó ry  iuż za polskich 
czasów  w ybudow ał tu sobie —  na koszt j 
w ierzycieli — przepiękną wilę, a na-

,,G a z e ty  P o r . ' ')

stępmie ją w spaniale urządził.
P assy w a  teg o  m iliardera w ojennego 

na raz ie  nic ustalone — liczą się jednak
na dziesiątki tysięcy doiarów .

D ługotrw ała  lu strac ja  dała  bardzo 
op łakany  obraz ca łokszta łtu  gospodarki 
miejskiej. W ielkie zaniedbania i n iedo­
k ładności ujaw nione z.ostaK- w reso rc ie  
w .jcebum iislrza p. M. Waśndowskiego. 
Te niedopatrzonia i braki najw idoczniej 
prz>"spieszytv decyzję, w mvśl k tó ie j p. 
W iśniow ski w ntósł rezygnację  z godno­
ści zastępcy burm istrza. i.

Kronika złoczowska.

Złoczów  w crudniu, 
T ow arzystw o  chow u drobiu, gołębi 

i królików . /  « im ciaty w a znanych zło- 
czow skieh liodowiców iinż. Obwityńskie- 
go, oficjała sad. L isow eao i kierow nika 
Nuży Miretki w  Złoczow ie u  krótkim  
czasie po\wstan-ie I o w arzystw o  chow u 
drobiu, gołębi i królików , które.go szcze­
gólnym celem jest popieranie hodowli 1

(Od naszego koresponden ta).

1 'tresury  gołębi pocztow ych, m ających 
służyć do obrunv Państtwa. S ta tu ty  to­
w arzy stw a  zosta ły  już za tw ierdzone i

! w najbliższym  czasie odbędzie się wal- 
‘ ne zgrom adzende członków . D ziałalno­

ścią to w arzy s tw a  wfnny się także zain­
teresow ać m iejscow e w ładze w ojskow e 

• i akcje do hodow li i I r t ju .y  gołębi 
pocztow ych popierać.

W ieści z Róźniatowa.

(Od naszego korespondenta).

R ożnkłtów , w grudniu.
O chotnicza s tra ż  pożarna. N aw iązu­

jąc dtp osta tn ie j korespondencji, w k tó- 
te j była w zm ianka o częstych  poża iach  
w naszem  m iasErczka, doiiaszę, że od 
c z ts tt objęcia Z arządu m iasta p rzez  p. 
Bojuka, zaczai się / w mł ku lepszem u. 
Z budow ano śluzę w staw ie srec ja ln ie
do obrony  m iasta przed pożaręm , a 
dzięki in icjatyw ie tu tejszega a ite k a rz a  
p. M aciurzyńskidgo utw  trzpao  kom itet, 
sk ładający  się z trzeęn  osób, celem  za­
łożenia ochotnie ;cj s tra ż y  cgniow ej.
Z grom adzeni; założycielskie to w arzy ­
stw a  tego i odby ła  się p rzy  żyw yln  u-

I dziale obyw ate li R ożniafow a. N a po-
, siedzeniu w y b ra m  zarząd , w skład  k ió- 
! rego  w eszli: p. Maci trzynsk i jako r i e -  

zes. Józef M otykiew iez naczelnik, Je- 
iz y  ę id eń k o  zastępca  naczelnika i w y ­
dział sk ładający  się z sześciu rsó b . Dc 
w ydziału  w eszli: M otyk i; wic z Józef,
D ideńko Je rz y , Łoziński W ładysław , 
K otnrbasz Michał, Hoffmann Szubin. 
W ol.aszynow icz Mieuał, P e rsz t Pllip 1 
B laustein D aw id. O chotników  s t ia ż y  
p o la rn e j zgłosiła się około  40.

Podziękow ać nhieży inicjatorom , że 
nie ża łow ali trudu  i p racy , by  s tw orzyć  
tak  pożyteczna insty tucję . M. B.

Mimochodem.
Hie Robert lecz Rlauryty

Lw ów , 1. stycznia.

N iestrudzona w  poszukiw aniu za 
kandydatam i na tron polski w arszaw ­
ska „P ro  P a tr ia "  zniechęciła się w  o- 
statniim num erze do R oberta , drugiego 
syna  K a rd a  i Z yty . MłodaSotoicc ów 
je s1 zbyt m łody. „W ychów am c dw una­
stoletniego chłopca —  tro sz c z y  się „P ro  
P a tr ia "  —  najm niej 6 la t ciągnąć Się 
musi (czy  nie będzie to  zapóźno?)"

Raczej już — jeśli koniecznie trzy . 
mać się m am y dynastii H absburgów  —• 
n adaw ałby  się na tron  polski k tó ry ś ze 
synów  Sterana z Ż yw ca np ów o że­
niony z R adziw iłłów ną. Jednak  dlac/.n- 
go nie mam y szukać króla w P o lsce?  
J e s t p rzecież w sław iona w  dziejach ro ­
dzina Zam oyskich, a M aurycy  Zam oy­
ski o m ało 0.1 mię został p ierw szym  
prezydentem  Polski.

R edakcja nadm ienia, że dalsze p ro ­
pozycje na króla um ieszczać będzie w 
następnych  num erach.

W zw iązku z pow yższęm  nasuw a 
się pytanie, ilu też m onarchistów  po­
siada dziś P o lsk a?  Jeśli zidentyfikujem y 
cyfrę  m onarchistów  z liczbą prenum e­
ra to rów  „P ro  P a tr ia " , w ynik będzlo 
kilkttzerow y. „Z górą do trzy s tu  miast, 
m iasteczek i wsi rozchodzi się słow o 
n asze"  — zapew ne *a ręd ik c ia . W. in- 
nont miejscu ośw iadcza- „P ro  P a tr ia "  w 
przeciągu pół roku zyskała  z górą 1000 
prenum eratorów , a sprzedaje  i ro zsy ła  
pozatem  5000. „Kimjęr W arszaw sk i"  pu- 
dejrzyw a, że niema tam  w ięcej nad  47 
prenum ei atorów . Jednak  adm inistracja 
t ''(e rd /7 : „Nutnor njn/iejżZy drukujem y 
w 12 0JO egz."

G ubilibyśm y snę w sprzecznych cyf­
rach, gdybv ruie pew ien d robny  szcze- 
mSf: oto ..P io  P a ,tna“ (Nr. 15) posiada 
bFedly tebłtm w e popraw ione aitram enj 
tem. WyiyKaią stąd  dw ie możliwość#: 
a lbo w „P ro  Patn ia" pracuje paruseit 
iiuizi w ładających piórem, albo ywdej- 
rzenie z  47 preninneraitoram i jes t jednak 
na praw dzie opante

— —o — —

CicliBWT elispeppenf 
teatralny.

Lwów, 1. stycznia.
D yrekcja  T ea trów  Miejsicidi kom u­

nikuje:
Dnia 8. i 9. s tyczn ia  odbędą się 

w T ea trze  M ałym  p tem iery  jednej P tej 
sam ej sztuki tj. Niiccodcmiego „Sw it. 
dzień i noc". S żtuka ta  g łośna już dziś 
w całym  św jecic, będzie m iała dw ie 
cbsady , dw u reżyserów  i dw u dekera- 
terów . B ędzie to w ięc n iezw yk ły  isto t­
nie eksperym ent i doskonała możność 
śledzenia, iak każdy  a r ty s ta  indyw i­
dualnie pojmuje sw ą  runę i jak ia tłum a­
czy. P ow staną  w skutek  tego  jakby  
dw ie odrębne sztuki o tym  sam ym  te ­
m acie, ty k o  pod innym  kątem  re ż y ­
serskim  i aktorskim .

Dnia 8. „Sw*t, dzień I noc" reży se­
row ać będzie p. Żyiteciki, g rać  będa pp. 
Ł ozińska i H iorowski. dekorow ać scenp 
Z. Balk. Dnia 9. reżyseru je  p. O rze­
chow ski, g raja pp Dębicka i O rzecho­
w ski, strona  żaś dekoracyjna spoczy­
w ać będzie w1 ręikiaicli insip. sceny  
Stahla.

Będzfę to  w ięc rów nież ponts pom y- 
staw ości i pod względem  dekoracy j­
nym. A rtyści w obu obsadach g rać  bę­
dą bez suilera. N aturalnie obie s tro n y  
nie porozum iew ają się z sobą i nic zna­
ją pianów  drugiej strony .

Dla publiczności teatralnej o raz  dla 
k ry ty k i będzie to podw ójne reproduko­
w anie „S\v5tu. dnia i nocy" rzeczą  no­
wą i w w ysokim  stopniu interesującą. 
Nie trzeb a  dodaw ać, że sztnka włosKie- 
2o a irto ia  obiegła w szystk ie  sceny eu­
ropejskie i w szędzie p rzyjm ow ana b y ­
ła gnraco. W  sam ej W arszaw ie  grano 
ją p rzesz ło  100 razy '1 W e Lwow ie, 
gdzie um yślnie o trzym ała  dw ie różne 
obsady pow inna ten: w ięcej zacieka­
wić, że g ra ją  w niej artyśc i o różnych 
tem peram entach Będzie w ięc to  nte- 
jako  birnfei k uns atu re ż y s e r^ tę g o , 
aktorsk iego  i dekoracyjnego, w '  kló- 
r\Tu publiczność napeiwino weźm ie go­
rą c y  udział.
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Spiska zdrewcina nad 
1 nłBdzieżą akainmlEka-

Lw ów , i . stycrznia. 
r fi) S en a t akadernńcski U niw ersy tetu  
Jau a  K azim ierza postanow ił u tw orzyć 
„O piekę zd row o tną" dla studen tów  U. 
J. K. pow ierzając  akcję w tym kic- 
rnuku Komisji senatu  akadr.m. do spraw  
pom ocy m łodziiży  i oddając tej kom i­
sji kw otę  uzyskaną z op ta t 6 z lo to ­
wych, u iszczanych przez  studen tów  na 
„K asę chorych", po od trącen ia  kw*4y. 
p rzeznaczonej p rzez  M inisterstw o W. 
R. i O. P . na cele pokrew ne.

Komisja sc.iatu  akaJcm . prow adzić 
będzie opiekę zd row otną  jako o sob ry  
dział sw ej akcji w porozum ienia z 
pi zedstaw icielam i p rz y la j  lutiej dw óch 
T ou a rzy s tw  sam opom oc iwycii s tuden­

tó w , W proszonym i przez  kom isję jako 
ekspertów  dla sp raw  m łodzieży. Komi­
sja pow oła ze sw eęo  grona osobnego 

,re ie ren ta  dla „Opieki z d rjw n fa e j" , k tó­
rym  będzie jeden z członków  grona na­
uczycielskiego W ydziału lekarskiego.

„O pieka zd row o tna" w ejdzie w ży ­
cic 3 rozpoczęciem  się li. trym estru  
b ieżącego roku a k a d e m ic k ie j). Z u rz ą ­
dzeń „Opieki zd row otnej" k o rzy s tać  bę­
dą w szyscy studenci i studentki U. J. 
K. op łacający  fi zł. na „Kasę chorych". 
O rganizacja „Opieki zd row otnej" i bej- 
muje w szystk ie  działy m edycyny  z w y ­
jątkiem  den tystyk i, jednakże i ten dział 

a będzie praw dopodobnie już w krótkim  
czasie uruchom ion*!

F I R M A

WE LWOWIE,

plac Mariacki 8.
( n o w y  g m a c h ) .  - 

p o l e c a

FUTRA, 8892

KOSTJUMY, 
PŁASZCZE, 
SUKNIE i tp.

Bezpośrednie transporty 
z Paryża I Wiednia.

Dama, uzbrr.jona W ccś naksz ta lt okularów  i w  rurę, przyporr"aiającą 
p rzyrząd  iiurk»wSki, jest śp iew aczką, dcm onstruM cą świfcżo w ynaleziony  a- 
parait, w zm acniający g łos i potęgujący czysto ść  brzm ienia.

1 1  i s  m m

już jest do nabycia w księgarniach kolejowych T-wa 
„Huch“, księgarniach w mieście i biurach dzienników.

Z Gościnna wys ępy znakomitej trupy rosyjskiej

te lon y  K akadu
ze słynną artystką K i E Ł C K E W S f i Ą  na czele

w Teatrze „BAGATELA" Rejtana 3,

J i!ZLpdiiiir.!i linji hslij. 
i  Hstóniiiei ffla;opo'sti

L w ów , I. stycznia:.
W  m iarę arównoważaniia budżetE 

pa ii stiwow ego i rosnącej w ydajności go- 
st i-duńkiy kolejow ej aktualną staje 
im ś! rozbudow y ixiłączor kole»>ww:b 
stosow nie do w ym ogów  naszego życia 
państw ow ego. W  tym  kierunku uccy- 
móiŁ.> już pierw sze kroki.

Z punktu w idzenia iiutcresów M ało­
polski Wschodiróoj n iew ątpliw ie najw aż- 
niclszo jest bezpośred rie  połączenie 
L w ów —Łuck. R rojekt ten, popierany 
zgodnie przez w szystk ich  zań te re so w a- 
nycii. /.blńża się do ręalboaicji. p rzyczem  
te?-1ri'-.i- pt-/y'tląn'cn,ia robót uzależ- 

jńony  został od subskrypcji pożyczki 
kolejow ej.

P onadto  na rozhifekowę czekają jesz­
cze dw a ju ic  połać zA^a, a to ze L w o­
w a przez Podliajce do B uczacza i ze 
L w ow a przez  T arnopol, Borki, S kała t 
do G rzym ałow a. U ruchom ianie obu tych 
linji w ym aga stosunkow o nieznaczny cli 
w kładów  finansow ych, a opłaci się sto ­
krotnie  chociażby ty jko korzyściam i go­
spodarcze mi.

Je s t rzeczą ba razo  pożącbmą, aby  
tak  społeozeństwio. jak posłow ie z M a­
łopolski W sch.. jak w reszcie pow ołane 
czynniki rządow e za in te resow ały  się i 
energiczniej zaję ły  doprow adzanie n  do 
sku tku  pow yższych  uzupełnień.

Bilety wstęp t wcześniej do nabycia w 
■ ■ ■ ■ ■ ■ !■ » ■     ...

biurze So'-ołowskiego, Jag p  lońska 7.

\SlXfXCJS-

J l w a t c m

STRATY I ZYSKI roku 1924. S tra ty
w 192-1 r. poiiieśli ci w szyscy , k ‘ó r /y  
używ ali liche i bezw artośc iow e pasty  
do obuw ia, gdyż zniszczyli sw.oje obu- 
wie.

Zyskł mieli w yłącznie ci, k tó rz y  u- 
iy w a li najlepszą przetłuszczoną pastę 
do ob tw ia „ZORŹ.A", gdyż ich obi.w ic 
jest zupełnie nowe.

W iec kto chce zaoszczędzić na obu­
wiu niech używ a przez  cały rok 1925 
w yłącznic  zn.mą ze sw ej n ieporów nanej 
dobroci pastę  „ZORZA", w yrab ianą  
pi zez k rajow ą W ytw orn ik  Chemiczną 
w W arszaw ie , p rzy  ul. Nowolipki i.? 
\vc w łasnym  gm achu. 8925

Fejifron ..Gaz. For." z 2 \ 1915._______

L is ty  z  n a d  S e k w a n y .

Francuski listopad.
(W stęp o pogod :ł i. — A m atorzy sie­
d z e n ia  na ulicy. — Z am iast absyn tu  — 
ap pera tivy . — 11 . listopad, roczn ica po- 
Ki ju. — M anifestacja fra.ic isk>ch inw a­
lidów. — P a ry scy  kom tnisci. — Policja 
r a  w szelki w ypadek . — W  kilkanaście 
dni później. - -  Popu larny  trybun  ludo­
w i , — I znów... na w szelki w ypadek.)

V.
i \ r a z  jedne za drugiem i o rga­

nizacje cywilne, związki, korpora­
cje, spieszą ho!d_swój złożyć W iel­
kiej Mogile, w której kwieciem 
i zielenią przywalony spoczyw a pod 
kam ienną płytą, svm bol bezim ien­
nego bohaterstw a Francji, rro ch y  
*zarych „P o ilu s“ . z pod Verdun, 
z nad Samb^y i Mozy.

Popołudniu manif stacja inna. 
Mniej barw na i głośna, lecz tern 
więcej p rzejm ująca! Oto od Etoile 
Polami E izejskiemi na plac Zgody 
ciągnie rzesza kiikunastutysięczna 
kalek —  inw a’idów  W ielkiej W oj­
ny. Idą szeregiem ślepi, prowa lżeni 
przez najbliższych, na wózkach

| i autom obilach jadą zupełnie nie­
dołężni, kusztykają drewnianem i 
kulami beznodzy. pusLm i rękawami 
powiew a ą rąk pozbaw ieni. Idą go­
dzinę, dwie, trzy... Idą, i ie upoko­
rzeni, złam ani, przygnębie ń . .  o 
n i.!  — lecz z radosną dum ą na 
twarzy, z głowam i wzn osie nem 
w g ó ę ,  wiedząc, że za krew  prze 
laną, pierwszymi sę w rarodzie, że 
nie wyrżucono ich za naw ias ży­
cia, nie zaspokojono jakim ś ochła­
pem litościwej jałmużny, k c z  po ­
stawiono w pierw szym  rzędzie po­
wojennej społeczności, na naczel- 
nem w prost miejscu, dano wszelką 
m ożliw oś: pracy, pom oc serdeczną 
a zapobiegliw ą, u p ra w n ie n i  kon- 
stetucją zagw aranlow ane na szare, 
zwykłe „codzień11, utworzono z nich 
jąkby specjalny kotpus rajzasłużeń- 
szych, n„w ą „N obilitas“  gal lic ką.

I dano im to samo zutnie, spon­
tanicznie, odrazu, od pierwszej 
chwili wyjścia ze szpbali, d?;io 
hojną ręką, bez żadnych z ich stro­
ny upominań się, próśb, wieców. 
Dano jako najświętsze piaw o, a nie 
jak jałm użnę z łia ki...

1 oto idą radośni a dum ni: p o ­
trafiono ich bow iem  uchronić przed.

najgo.szą z rlęsk  — przed rozgo- 
fy tzenien ;!

Na wielkim placu Zgody, u stóp 
obelisku egipskiego z L uksor, jest 
e cho, jest całkiem  cicho. W zdł uż 
chodników pierś przy piersi stoi 

,railczący tłum, z odsłoniętenT g ’o- 
wami.

jeno koniec pochodu z a r ą c a  
grupa skrajnych kom unistów , raczej 
śmieszna niż groźna, rozkrzyczaną 
w złowróżebny pomruk, idący 
w (akt m arszu od ust do ust: „Les 
Soyiets'1, „Le Sovieis“, „La revo- 
Jutioti, la rey Iution"...

Za nimi spokojnie postępu ą 
Kordony policji, na — wszelki wy­
padek ...

Bo okrzyki te ro b ‘ą jednak 
swoje: „Us font epater ies bour- 
geo is!a To też pałk i policjanckie 
pod pelerynkam i są w pogotowiu, 
też —- na wszelki wypądek!...

W  kilkanaście dni później — 
w niedzielę 23 lisiopada — znów 
tłumy wylęgły na ulice od Pai la­
mentu aż do Panleonu przez cały 
Bulwar St. Germain i St. Micnel.

0 :o  do grobów  zasłużonych 
I mężów, na mocy uchw ały Izby De- 
I puiow anych przybył jeszcze jeden:

J 'ean  Jaures, przywódca socjalii ó v 
francuskich, skryte bójczo zam ordo­
wany na krótko przed wybuchem 
wojny.

I dlatego w flstopsdow ą nie­
dzielę niekończący się tłum ludzi 
odprowadza! s cząfki trybuna ludu, 
ulubi ńca Pa yża do krypty w Pan­
teonie. Na olbrzymim wozie, zaj- 
mu ą ym szerokość ulicy, a ciągnio­
nym przez setki górników z kilo­
fami w dłoni, trum na, na wysokości 
pierw szego pięt a, nakryła ogiom ną 
płachtą tro b .rw n ą , posuw ała s ę 
zwolna w śród niem ilkną ych okrzy­
ków żalu i uniesienia:

Jaures! Jaures! Jaures!
W głębi — skonsygnow ane Od­

działy wojsKa i policji, z bron ą 
u nogi przypatrywały się milcząco 
tej ż łobnej manifestacji.

T rudao, taki już jest porządek 
rzeczy, że każdy rząd przygotow uje 
się w podobnych chwilach na roz­
ruchy t umu, naw et gdy to jest rząd 
socjalstyczny, rząd — idący na 
czele tegoż w łt śnie pochodu.

To jest niestety odw rotna stro­
na m edalu — nieunikniona—  wv- 
r.ika:ąca z refleksji... na wszelki 
w ypadek! T. M. NITTMAN. ,
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(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 3J. grudnia. (Z.) Dnia 

2. stycznia o godz. i l  pr/.edpoł. w 
»un. skarbu odbędzie się ciągnienie 

. dolarówki.
 O— —

POSEŁ' NIEMIECKI U MINISTRA 
SKRZYŃSKIEGO. 

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 3-. grudnia. (Z.) Min. 

spraw  zagrań, przyjął na dłuższun 
posłuchaniu posła niemieckiego Rau- 
schera. Tematem rozmowy były 
spraw y związane z traktatem  han­
dlowym polsko-niemieckim.

 o ------
KONIEC BANKU DLA HANDLU 

I PRZEMYSŁU. 
(Telefonem od naszego koresp) 
W arszaw a, 31. grudnia. (Z.) Dziś 

lano przestał istnieć Bank dla han­
dlu i przem ysłu. Bank ten został 
przejęty przez Bank Kredytowy 
w iaz  ze wszystkiemu nieruchomo­
ściami. Spraw a akcjonariuszy tego 
banku zostanie uregulowana po o- 
trzym aniu decyzji z min. skarbu.

i c-------
ZWINIĘCIE SYNDYKATU PRZE­

KAZOWEGO.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 31. grud. (Z.) Z dniem 
dzisiejszym przestał istnieć Syndy­
kat przekazow y banków polsk<ch, 
powołany w swoim czasie do życia 
ctlem  zorganizowania m chu prze­
kazowego ze Stanami Zjedn. Obec­
nie tę akcję przekazowy obejmuje 

.B ank  G ospodarstwa Krajowego.
— - o ------

BEZKRWAWA WALKA W  NOC SYL­
W ESTRO W Ą.

(Telefonem od naszego kor«ocnt«?iita 1 
W arszaw a, 31 grudnia. (Z.) Dziś w  

n o cy  rozeg ra  się na przełom ie roku 
c iekaw a w alka  tocząca się m iędzy  re ­
stau ra to ram i a m agistra tem  w spra-wię 
ściągania! podatków  od spożycia. Mia- 
n o w id e  o  godz. 12  w  n o cy  w ygasa  u- 
m ow a, na  podstaw ie k tó re j m ag istra t 
inkasow ał do tychczas podatek  miejski. 
O becnie re s tau ra to rzy  ośw iadczyli, że 
p rzes tan ą  tan  podatek inkasow ać. Jak  
się dow iadujem y organa miejskie zm o­
bilizow ały  na godz. 12  oddziały  nolicji, 
iktóre będą asys tow ać i sp isyw ać p ro ­
tokół z w łaścicielam i opornych  re s ta u ­
racji.

 O-------

UJECIE DWÓCH GŁÓWNYCH , 
PRZYW ÓDCÓW  SPISKU. 

Bukareszt, 31. grudnia. (Teł. \vł.) 
(<■) W  liczbie ujętych w Bukareszcie 
komunistów znajdują sie taikże dwaj 
ich główni przywódcy Dobrogeanu- 
Gherea i Marceli Pancker. Obaj u- 
kryw ali się długi czas w  Bukaresz­
cie: pierw szy z nich będąc skazany 
na ll) lat ciężkiego więzienia zbiegł 
nrzecl karą, drugiego ścigano za a r­
tykuł żądający plebiscytu \v Bessa- 
rafcji. ■ •

N A D K S Ł A S F ,

Leczenia w zimie
— kuracje domowe.

B o  d o m ó w , U a r a c j l :  gotowe kompresy 
m ułow e: przy gośćcu, dnie, rwie kul ao- 
wej itd. Oo nabycia we wszystkich apte­
kach. Centr. skład dla Dol>ki; wywiady, 
liter.: Biuro Pisze-,any, Cieszyn, Głęboka 
18. C h orsy  z d o ln i  d o  p o d r ó ży  mogą 
naw et w zimie przeprowadzić leczenie 
w iJ łftl. urząd/on. „Thermia I ulace 
W  Piszczacach Centralne ogrzewanie d .

1582

Święto 19 p. p. „Odsieczy Lwowa".
Lwów, 1. stycznia 

W  dniu 4 stycznia 1925 i. ob ­
chodzi 19 pf>. „Odsieczy Lwowa" 
w sposób  uroczysty 6-tą rocznicę 
chrztu bojowego. Gene a 'te g o  p u ł­
ku, jak sam a narw a wskazuje, łą­
czy się ściśle z bohater ką obroną 
Lwowa. Rozpaczliwe zmagania Gę 
„O rląt lwowskich" z nawałą ukra 
ińską odbiły się głeśnem  echem 
w W arszaw ie  Na pierw szy zew, 
rzucony ze Lwowa zaczęły się tu 
tworzyć oddzisły  ochotnicze, które 
właśn e s ta ł/ się zawiązkiem obe­
cnego 19 pp. „OL", odegrały przy 
obronie Lwowa e r z  w  później­
szych walkach, m ających na celu 
uwolnienie M ałopolski W schodni;; 
z pod inwazj ukraiisk  ej, rolę de- 
c dującą. N ajw ażniejsze etapy bo ­
hatersku j h is to r i 19 p. p./ to Lu- 
b I: ń W .el i, B artaiów , Staw c any, 
G tócek Jap if loński i;d., gdzie żoł- 
n ietz polski zadokum  ntow ał krw ią 
sw oją przynależność taj prast rej 
dzielnicy co  w sp  lnej Macierzy. 
Po uko czer.iu wojny bolszew i­
ckiej, w czasie której 19 p. p. od- 
. naczył się znów w sposób  za­

szczytny, oddziały jego w róciły do 
Lw wa, gdzie pułk o rzymał na 
czas pok jow y swoje stałe m ejsce 
poste ju . gdzie w śród pracy zajął 
jedno z p ierw  zych mie sc między 
o dział mi miejscowej z a łó g , zy­
skując sobie ogólną sym patję kre- 
s jw e g c  gredu.

Ac
PROGRAM UROCZYSTOŚCI.
1) Dnia 3 stycznia 1925 o go­

dzinie 9-tej uroczyste nabożeństw o 
z i poległych, w kościele garnizo­
nowym OO. Jezuitów.

P opoludm u o godzinie 15-tej 
zł i i  nie w ieńca na cm entarzu „ 0 -  
b ońców Lw ow a".

-ó Dn a 4 stycznia 1925 r. go ­
dzinie 9-tej rano uroczyste nabo­
żeństwo w g o śc ie le  garnizonowym.

O godz. 11 30 poranek w sali 
„S rk o ła  Macierzy*- przy ulicy Zi- 
morowicza*

W szystkich P P . Oficerów  i sze­
regow ych, którzy kiećykclw iek 
s-użyli w 19. p.p. p r js i  Komitet 
św ięta pułkow ego, o w zięcie u- 
dzi ulu w tej uroczystości.

NOWY „BOHATER** NIEMIECKI.

la d o m s ś ć , która na szczęście 
okazała się nieprawdziwa.

DW A PISM A URZĘDOW E W  SPRA  W IE RZEKOMEGO NAPADU BANDY 
T O W  NA PO W IA T  SKAŁACKI.

L w ów . 31. grudnia.
Od p. w o jew ody  Z aw istow skie­

go o trzym aliśm y nast. p ism o:
V, Nr. 7285 , G azety  P o ran n e j11 z 29. 

gruunia pojaw iła się  no ta tka  pt. „N a­
pad oandy sow . na postenm ek  polic'i 
w pow iecie skaladŁ m *. opisująca zda­
rzenie, k tó rego  w zupełności na obsza­
rze W ojew ództw a T arnopolskiego ńie 
było.

Z uw agi, że w iadom ości takie, po­
daw ane w pow ażnym  dzienniku, w y ­
w ołują zaniepokojenie społeczeństw a  
zw łaszcza  k resow ego, k tom go o rg a ­
nem  jesrt szanow ne pismo, a zarazem  
mogą rozzuchwalać jednostki zbrodni­
cze. nie m ów iąc ju t  o szkodzie m oral­
nej w yrządzonej organom  bezpieczeń­
stw a  i porożamu ich pow agi w śród sze ­
rokich w a rs tw  ludności, co z pew no­
ścią nie leży  w  zam iarach Szanow ne] 
R edakcji, proszę o odpow iednie spro­
stow anie alarm ującej a nnozgodnei z 
rzeczyw istośc ią  no ta tk i, a zarazem
0 spow odow anie, by  um ieszczanie lego 
rodzaju  w iadom ości na łam ach szano­
w nego pisma odbyw atc się dopiero  po 
stw ierdzeniu  ich praw dziw ości, p rzy - 
czem  nadmieniam, że U rząd W ojew ódzki 
udz.eii zaw sze  w każdym  w ypadku n a j­
chętniej w szelkich potrzebnych w y ja ­
śni ;ń. W ojew oda Zawistowski mp.

W tej sam ej spraw ie pisze nam 
k t menda policji państw ow ej w T ar- 
ncpolu, co następuje:

V,' 7285. num erze „G azety  P orannej"  
z dnia ?9 grudnia okazał się a rty k u ł 
pod ty tu łem  „N apad bandy  sow . na  
posterunek ro'*cji w pow iecie skała- 
ckim. W iadom ość ta  jes t n iepraw dziw ą
1 pochodź* zaiptw ne ód niesum iennego 
inrorm atora. k tó ry  nie znając ani s to ­
sunków  geograficznych attf topograficz­
nych podał Radadcji podobną w iado­
m ość, podkopując w ten sposób opinje 
posterunku policyjnego w Lace M alej.

P rzeprow adzone w tym  kie-unku 
dochodzenia w ykazały, że  Po polskiej 
stronie- nie było w ogóle żadnego napa ­
du, natomiast podobny wypadek miał 
miejsep, lecz po stronie sow ieckiej w e  
wsi M artyńkowcach, położone; naprze­
ciw  naszych posterunków policyjnych  
w In ce  Małej i Kokoszyńcach.

W  nocy z 26. na 27. grudnią, kilku 
uzbrojonych sowieckich bandytów nta- 
padio w M artyńkowcach po stronie so­
wieckiej na don1 iednegr z tamtejszych 
gospodarzy, k tó ry  zaalarm ow ał sąsia­
dów , a c. zb ieg łszy  się w szczęli bójkę 
z bandytam i, w skutek czego  spłonęło 
kiika w iejskich c h a t B andyci przez 
chłopów  odparci uciekli w głąb teryto­
rium sow ieckiego.

Powyższy więc wypadek miał miej­
sce Po stronie sowieckie,’, polskie po­
sterunki graniczne zostały  tylko z te­
go powodu zaalarmowane, wzmocniono 
bowiem czujność na granicy, by żaden 
z bandytów nie dcstal się na naszą 
stronę.

d e s t y l a t ; :
A 1 a s z 
Bernardine  
Chartreuse 
John Buli 
Żytma kminkowa

Gorączkowe zbrojenia Sowietów.
7AMAWIAJA OLBRZYMIE ILOŚCI SAMOLOTÓW'.

(Telefonem od na?z. 'korespondenta).
W arszaw a, 31. grudnia. (Z.) Z | Fokkera 100 samolotów bojowych

sowiety 
O M -

FRITZ ANGERSTEIN 
prokurzystai bankow y, k tó ry  w p o tw o r­
n y  sposób w ym ordow ał ca łą  sw ą  ro ­
dzinę, złożoną z S osób.

Oświato na desach.
(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, .31. 'grudnia. (Z.) Za­

stępca prem iera Thuguit odbył na­
jadę z kierownikiem :nin. oświaty 
Ząwirskim. Konierericja dotyczyła 
spraw y ośw iaty na kresach.

Zatarp o m ig a n ie  
attache wojsbowepo.
W arszaw a, 31. grud. (Z.) Wczo- 

i aj przed sądem rozegrał się cielca 
w y  proces o eksmisję pułk. Ivaidi,
attacb.ć włoskiego w  poselstwie w 
W arszawie. Pułk. Ivaldi wynajął 
nnesakanie na pewien przeciąg cza­
su, poczem mieszkania tego :.ie o- 
puścił, zasłaniając się ochroną loka­
torów . Sad zadecydow ał zapytać 
się w  drodze dyplomatycznej kon­
sula poselstwa polskiego w  Rzymie, 
czy obywatele polscy Korzystają w 
państw ie włoskiem z tych przywile­
jów, na które powołaj się w czasie 
rozpraw y pmk. Ivaldi.

bardzo w ielu traeed jach  życiowych mło­
dych dziewcząt czytamy stale, cz .s.o ni*> 
wiedząc

CZEM
sobie i rytłumaczyć tak  'ifczne samobójstwa, 
popełiiian.j przez wiośnis ne pączki, k tó u  
ni i zdążyły jeszcze

Londynu donoszą, że ajencja „Ex- j najnowszego lypu. Nadto 
chanse-Telegrapn* dowiaduje się, że . zamówiły w  Anglji i Francji 
rzad sowifcęki zamówił w zakładach * r.ą ilość samolotów.

s r Ę
rozwinąć, ani tem bardziej zakw ilnąć bu j­
niej na  niwia życiowej i... więdną przeć, 
wcześnie. To, co dotąd

n iE
■ejt dla nas zrozum iałe, co m usiało rani 4 
dotkliw ie "'-rce każdego, dbałego o zebo- 
w*e m oralne społeczeństwa, obywau-ia, 
a o czero się z rozm aitych t względów 
bardzo mało lnb  wcale nie

m o w i
w yjaśnia nam  najw spanialszy film r"1* 
duucjj polskiej p. I ,:

„ O c z e m s i p e m ó w i ”
słynny errtyczny  ć ram at w 7 ak t. podłn 

arcydzieła GABRJELI ZAP0LSK 'EJ. 
Film t e n  wyświella 
jeszcze Krotki czas 

T Y L K O  K IN O m
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leszcze jedne fcocferencja 
z maPEz. PilsiisMu,

(Tc'eionem  od naszego korespondenta).
W arszaw a. 31. grudnia. (Z.) Gdy 

marsz. Piłsudski był przed kilku 
dniami u premiera Grabskiego na 
konferencji w  sprawie noworocz­
nych ódznaczeń orderem „Yirtuti 
Militari“, premjer, jak się dowiaduje­
my — poruszył w  rozmowie ikwe- 
stję organizacji naczelnych władz 
wojskowych. W ów czas nie przy­
szło jednak do dyskusji na fen te ­
m a t Korespondent W asz dowiaduje 
się, że m arsz. Piłsudski odbędzie 
raz jeszcze konferencję z premie­
rem, a  następnie uda się do Belwe­
deru na konferencję z Prezydentem  
Rzeczypospolitej.

WZROST PRODUKCJI W  HUTACH 
G. ŚLASKA.

W arszaw a, 31. grudnia. (Tel. G. P .) 
C en tra lny  Z w iązek przem ysłu , górni­
ctw a, handlu i fiinaassorwi stw ierdza , że 
reforma czasu pracy w  hutach górno­
śląskich dała wyniki doskonałe. W y ­
tw órczość w zrosła  o 11 proc. Zarobki 
robotników w zrosły  z 4.88 na 6 .10 .

FRANCJA SKRUPULATNIE PŁACI 
SW E DLLGI.

P aryż, .31. grudnia. (Tel. G. P.) 
Hęrriot przyjął am erykańskiego am­
basadora Herricka i w ręczył mu me­
moriał, w yłuszczaiąey stanowisko 
Francji w  kwesfji długu. Min. finan­
sów Clementel oświadczył wobec 
reprezentanta :IN. Jork Heraida**, że 
nib miał nigdy zamiaru domagać się 
anułacji długów Francji i podkreślił,

Francja nie chce kwestionować 
swoich zobowiązań, lecz, że  swoj 
podpis zaw sze uw ażać będzie za 
w iążący: użycie zasad planu Davc- 
sa pozw ala się spodziewać, że 
Francja o trzym a długoterminowe 
moratorium dla spłaty swoich dłu­
gów.

'  —— p-----
SKANDALICZNA SPRAWA 

KUTISKERA.
Berlin, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 

Jak donoszą dziuniki, śledztwo pro­
wadzone przez prokuratorję pań- 
.stwa w sprawie Kutiskera dotyczy­
ło przedewszystkiem  weksli, złożo­
nych przez Kutiskera w  pruskim 
Banku państwa. Niekóre weksle 
mają być sfalszowaue. Jako fałsze­
rzy wymieniają kilku Rosjan i Ru­
munów, k tórzy zbiegli z Berlina. 
Prokuratoria bada te zarzuty.

 o------
Z KONFERLNCJ1 FINANSOWEJ —  

POLITYCZNA.
Paryż, 31. grudnia. (Tel. O. P .) 

„I^aily E xceIstor“ donosi, że na leży  li­
czyć się z tem . że  rozpoczynająca się 
6 .. styczn ia  konferencja alianckich mi­
nistrów linansow zrmienlć się może w 
ogólna polityczna konferencję m ocarstw  
alianckich. O kazało  się bow iem , że o- 
mó>* lenie gospodarczych i finansow ych 
problem ów  m oże przynieść rezu lta t 
tylko w  razie  Doprzednueyo rozw ażenia  
rozm aitych kwest® politycznych.

 ------ O— : —
K O M W Ś C I PRZECIW EBERTOWI.

Berlin. 31. grudnia. (Tei G. O  
V7czo'aj tirządizili koinunlścfi w Berlinie 
m«*r.iiestacie w związku % preefsem  pre 
zydcmta Eberta- Grupą ma,rirestan.tów 
atakowała gw ałtow nie Eberta za to, 
że sw ego  czasu stłumił on strofki robot­
ników airur.icyjnych i w  ten sposób 
zada? idas.e robotnic rei cios z za­
sadzka.

ZAMORDOWANIE UCZI 'NEGO.
Moskwa, 31. grujuia. (Tel. G. P.) 

Donosżą % Petersburga, iż zuroor. 
dowany został tam w  swoj-uu mie­
szkaniu p-otfiaor chemii Szczawiń­
ski].

Prezydent! tui Rzeczypospolitej.
(Telefonem od naszego koresp)

W arszaw a, &L grudnia. (Z ) Ju ­
trzejsza uroczystość składania ży­
czeń noworocznych Prezydentowi 
Rzpltej zapowiada się bardzo uro­
czyście. Członkowie rządu przybę­
dą do kaplicy zamkowej o godz. 
10.20 rano. Nabożeństwo rozpocz­
nie się o godz. 10.35, po nabożeń­
stwie cały rząd przejdzie do sali 
tronowej, gdzie Prezydent przyjmie 
kard. Rakowskiego, następnie m ar­

szałków Sejmu i Senatu, poczem 
przejdzie do sali marmurowej, gdzie 
przyjmie życzenia noworoczne. Po 
złożeniu życzeń rząd opuści zamek, 
Prezydent Rzeczypospolite zaś w raz 
z premjerem przejdą do sali „cesar- 
skiej“, gdzie składać będzie życze- 
i ia korpus dyplomatyczny. Urzędni­
cy i delegaci zbiorą się o godz. 12 
w  sali Kanalapsa, skąd przeprow a­
dzeni będą do sali esatnblowej.

Niemcy wstrzymują kredyty Sowietom.
* ' i  O B A Y IA JĄ  SIĘ PO W A ŻN Y C H  W STRZĄŚNIFŃ W ROSJI.

(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 31. grudnia. (Z )  /. B er- sow ieckiej handlowej. W  poleceniu tem
lina donoszą, że rząd niemiecki w 3/sto- I podano, że jest m ożliwość poważnych  
'•owal do państw ow ych  Instytucji han- f zajść w  związku z  konfliktem Trocki- 
kow ych  poufne zlecenie, ab y  nie udzie- Zitiowiew. 
laty kredytów dla tamtejszej delegacji *

„Noworoczna1* noto do Niemiec.
Windeń, 31'. grudnia. (Tel. G. R )  Londyn, 31. grudnia. (Tel G. P .)

„Abcnriiblatt" denosi z P ą iy ż a : Dziś ‘ W coiug wiiadomośu z W aszyngtonu
zeb ra ła  się na Quai d ‘O tcay  kuiiferencja 
am basadorów  celem  ustalenia teksitu 
m aty m ającej być w ysianą  Njomoojn. 
N ota zosta ła  już w y s ła .ii.

Hughes ośw iadczy ł ambasadorów:: nio- 
m iedricinu, że A m eryka nie myśli obe­
cnie Interweniować na konferencji alian­
tów  z Niemcami

Straszenie przez radio.
SOWIECKA RADIOSTACJA WYSYŁA W  ŚWIAT POGRÓŻKI PRZE­

CIW POLSCE I ESTONJ1.

Gdańsk, 31. grudnia. (Tel. G. F.) 
Codziennie, a zw łaszcza w niedziele 
1 św ięta tutejsi posiadacze odbiorni­
ków radiofonicznych słyszą propa­
gandowe m ow y w ysyłane w  świąt 
przez radiostację m oskiewską. S ta­
cja ta przed kilku dniami w ysiała 
przemówienie, grożące przekrocze­
niem wojsk moskiewskich przez 
granice Polski. Przem ówienia ze

szczególną nienawiścią zw racają 
się przeoiwko Estonii Mowy ag ita­
cyjne nawołują wszystkich komu li­
stów krajów  europeskicli do oku­
pienia się i Vvytrwania w  walce. 
Agitacja radiow a połączona jest za­
zwyczaj z koncertami. Organizacją 
koncertów i propagandy zajmuje się 
trzecia międzynarodówka, k tóra ko­
rzysta  z radiostacji urzedewęj.

Een. Ifrongel znowu no widowni.
ARMJA JEGO BFDZIE ZREORGANIZOWANA I UŻYTA DO STRZE. 

ŻENIĄ GRANIC F A N SIW  BAŁKAŃSKICH.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 31. grudnia. (Z.) Do 

P aryża przybył z Berlina generał 
W rangel i potwierdził wiadomość o
zezwoleniu rządu jugosłowiańskie­
go co do zreorganizowania armii 
W rangla, używanej! obecnie jako 
straż pograniczna.

MOBILIZACJA WRANGLOWCÓW
W arszaw a, 31. grudnia. (Z.) Z . 

G dańska donoszą, że kilkunastu ofi- { 
cerów armji rosyjskiej, grupujących 1 

się w  obozie monarchistyoznym, 0 - 
trzym ało wezwanię za pośrednic­
twem reprezentanta W. Ks. Cyryla, 
aby w yruszyli jak najprędzej do 
Bułgarjl i zgłosili się do głównego 
sztabu gen. W rangla.

W arszaw a, 31. grudnia. (Z.) Z 
W iednia donoszą, że podczas ostaf- 
tic j konferencji, jaką miał Ganków 
z Pasiczem i Ninciczetn postanowio­

no przyjść z pomocą armjl W rangla 
Z tęgo powodu została zarządzona 
mobilizacja wszystkich żołnierzy, 
należących ongiś do armii W rangla.

W arszaw a, 31 grudma. (Z.) , Rul“ 
dorosi, że na terenie Jugosławji za­
rządzono mobilizację emigrantów 
rosyjskich i kozaków.

BUŁGARJA ZMIENIŁA SW E 
STANOWISKO W OB5C WRAN- 

GLOW CÓW.
W arszaw a, 31. grudnia. (Z.) Rząd 

bułgarski — jak donoszą z P ary ­
ża — odnosi się obecnie przychyl­
n i!  do W rangh.v ców, nie jak to by­
ło za czasów  prerrijera Stambuliń- 
skiego, który przeprow adzi^ ^  yda- 
leme W ianglow có* z kraju. Alniej- 
sze oddziały W ranglowców mają 
być również organizowane w  Buł­
gar ji 1 Rumuuil.

HENRYK CABOT LODGE
w ybitny  sena to r S tanów  Zj. zm arły  

n iedaw no w N. Jorku.

Niemcy odbudowuj; fintę 
pogodną.

Paryż, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 
,.Matin“ donosi z Amsterdamu, iż 
jedna z największych tamtejszych 
stoczni w ytw arza części składowe 
do łodzi pod (rodnych, przeinaczone 
dla Niemiec.

BRANTING KONAJACY.
Beilln, 31. sm arna . ( l e i .  O P .)  

„V o rw arts“ donosi zc Sztokholm u, ae  
w stan ie  zdrow ia B raiitinga zaszło  po­
gorszenie. S tan  cnorego budzi poważ­
ne obaw y.

PRZEDSTAWICIEL A l STRALJI PRZY 
RZĄDZIE ANG.

Londyn, 31. grudnia. (Tel. G. P .) 
„T im es' donosi, że  r ta d  austraiski za 
zgodą angielskiego zam ianuje' sopcjal-
nego icp iezen tan ta . k tórego  zadamern 
będzie ut.-zvm vwam e scałego koaitąktu 
iz rządem  angielsw in,

KONFERENCJA STUDENTÓW
CHRZtSC.

M anchester, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 
Na konferencję studentów  chrześcijan, 
odbyw ającą sie co 4 la ta  przybyło  
1700 delegatów  z 39 p a rs tw .

STATEK JAPOŃSKI W PŁOMIE­
NIACH.

San Franc. 31. grudnia. (Teł. G. P .) 
Na parow cu japońskim „D.mgo M aru“ 
w ybuchł pożar. 75 pasażerów  tego s ta t­
ku w ziął na sw ój pokład o k rę t am ery­
kański. .

- j— Ił—
BACZNOŚĆ FOSIADACZE WEKSLI.

W arszaw a, 31. grudm a. (T el. G. P.) 
Bartk Polski pouaje on wiadomości, ze 
zgodnie z obow iązującą ustaw ą w ekslo­
w ą niew yk-jpione w term inie p ła tm śc t 
i w oznaczonych godzm ach kasow ych 
w eksli poddani będą z dniem 1. s tycz­
nia 1925 w  tym  sam ym  diiu  do nr a te­
stu , Jednocześnie B ank Polski zw raca 
uw agę osób Interes iw in y e h  aby li', 
celu wykupna weksli zgłaszali się we 
w czesnych goi zinach rannych  do kas 
B anku,

■ —. A— -
P Ł O N a C A  R U Ś  S O W IE C K A .
Wilno, 31. g ru i iia. (Teł. 3 .  P.) 

Ilość pożarów w  Rusi sowieckiej 
wynosiła 19J9 w  clsgti jednego m ię t 
siąca. W edług informacji dziennika 
„Zwiezda", 51 orocent pożarów by­
ło wynikiem podpalenia.

LONDYN ZAGPOZONY POWODZIĄ.!
Londyn, 31. grudnia'. 'Tel Q. P,)‘ 

Z różnych okolic Angł;i r Walji sygna­
lizują o saybkłem podnoszeniu się w o­
dy na Tamizie i iuu; rch -zedracl:. Mi­
mo o twa <5td i sziuz Tamizę. w ystąpiła  
z bizestów i zalała bulwary. Woda ao- 
sięgłs póiiom u, jakiego od 6-ci t lat nie 
notowano. Niektóre połacie kraju szczr  
gół< rie Walji, są  tak zalane wodą, ze  
czynią wrażenie w ysepek. Pow ódź -po* 
czyniła znaczne szkody.
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KRONIKA.
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z dostawą na miejscu tub przesyłka 
pocztową 4 zł. 53 er. — Zą grasic .

5 zł. 50 er.

Wróżby na rok I9ZS.
Lw ów . 31. grudnia.

Po zasiągnięciu opinii a najw y­
bitniejszych chiromautów lwowskich 
możemy podać następujące infor­
macje o losach, jakie zgotuje nam 
rek 1925:

Rok ten będzie w  miarę ciepły. 
Na lipiec spodziewane są upały, jed­
nak niewykluczony jest śnieg w 
styczniu. Trzęsienia ziemi w  tym 
loku we Lwowie nis będzie. W róż­
ba jednego z chiromautów, że 13. 
maja o godz. 6 rano kopiec w yrzu­
cać pocznie płomienie i lawę, jest 
odosobnioną.

Sanacja skarbu doprowadzi do 
tego, że pacjent rozpocznie w iesz- 
cic przechadzki o w łasnych siłach. 
Na krótko przedtem upadnie jedna 
z najpoważniejszych firm lwow­
skich, poczeni otw orzy lokal przy 
innej ulicy.

Żeromski napisze nową powieść, 
do której materjału dostarczą mu 
interpelacje posłów ukraińskich i 
komunistycznych. Ur. Reich poje- 
dzie z rodziną do Palestyny, a niż. 
Kucharski sam poprosi o umożliwie­
nie mu oczyszczenia się przed T ry­
bunałem Stanu. Woda w  Wiśle od 
W arszaw y w  dó: będzie w  tym
dniu dziwnie m ętna.'Z  tego powodu 
Gdańsk wniesie protest, którym zaj­
mą się trzy z rzędu sesje Ligi Na­
rodów.

W ojny w  tym roku nie będzie. 
Natomiast Sejm w yw oła kilka prze­
sileń rządowych, a o y jc  na nustęp- 
nem posiedzeniu zlikwidować.

Urzędnicy otrzym ają w 13 tym 
miesiącu 13-ią pensję, a emeryci 
w yszlą delegację do W arszaw y. Po­
licja państwow a otrzym a pałeczki 
gumowe i porozumiewać się będzie 
z publicznością tylko po angielsku. 
Rusini ogłoszą bojkot tajnego uni­
w ersytetu  i wypełnią tłumnie III. 
piątro krakowskiej P, K. O.

W osóle dla kogo rok 1925 nie 
będzie pomyślny, temu da się on 
we znaki, o ile zaś nie stanie się 
inaczej, w tedy będzie tak właśnie.

TEATR WIELKI.
Środa, 31 btn. (7.30) ..Cyrulik sewil- 

Wri“.
C zw artek . I. stycznia o  .źodz. 7.30 

„Lam pa A lladyna".
P iątek , 2. styczn ia  „F3ust“.
Sobota, 3 styczn ia  o  godz. 3 pop. 

„B etleem  Polskie1’.
Sobota , 3. styczn ia  o godz. 7.30 „Ż y­

dów ka".
N icdziela( 4. styczn ia  o  godz. 3 pop. 

.W ice k  1 W asek" .
N iedziela, 4. styczn ia  o godz. 7.30 

„L am pa A lladyna".
Poniedziałek , 5. styczn ia  ,,Eugeniusz 

Oncgin".
W torek , 6. styczn ia  o godz. 3 pop. 

„K om isarz sow iecki”.
W torek , 6. styczn ia  o godz. 7.30 

„Lam pa A lladyna",

TEATR M A ł.r.
Ś roda, 31. bm. o godz. 7.30 , Tryumf 

m edycyny".
C zw artek , 1. stycznia o godz. 7.30 

„T ryum f m edycyny".
P ią tek , 2. stycznia „P raw o  poca­

łunku’ .
Sobota, 3. s ty czn ia  „P raw a  p o ca­

łunku".
N iedziela, 4. styczn ia  „Tryum f m e­

dy cy n y ".
Poniedziałek, 5. styczn ia  „P raw o  po­

całunku (SOK zniżki).
W torek. 0. stycznia „T ryum i inedy- 

o w y " ,

S y t a jf l  rządu Mussoliniego
uległa polepszeniu.

Rzym,* 31. grudnia. (Tc!. G. P.) | w  gabinecie i solidaryzują się nad 
Cały dzień wczorajszy ubiegł przy | z jego polityką. Podniecenie by 
wyjątkowenr ożywieniu Miasto o- 
biegały pogłoski o zmianie gabine­
tu. Obecnie można stwierdzić, że 
sytuacja rządu poprawiła się, ponie­
waż liberalni ministrowie pozostają

dal
io

tern większe, że kursowały pogło­
ski o zamiarach zorganizowania 
przez faszystów  zdncyd rwanej ak­
cji przeciw opozycji.

Sin w i n i ł a  r i i i  v i l t r e a  M i i i u ?
Paryż, 31. grudnia. (Teł. G. P.) 

P rasa faszystowska podaje, że naj­
ważniejsze postanowienia reformy 
w yborczej Mussołinie?o sprow adza­
ją się do następujących czterech 
punktów: 1) Liczba mandatów zo­
staje podwyższona do 560 zamiast 
dotychczasowych 535. W ten spo-

l rób ieden mandat przypadać ma na 
j 70.000 mieszkańców. 2) P rzyw róce- 
• tńe okręgów jednomandatowych. 
J 3. Zakaz tworzenia zwiącków ust

i wyborczych. 4) Obostrzenie prze­
pisów o zakazie kandydowania u- 
lzędnitców i wojskowych

TEATR NOWOŚCI.
Środa. 31. bm. o go  Iz. 7.30 „H rabina 

M arica".
C zw artek , 1. styczn ia  o god-i. 7.30 

.Szam pańskie kobietk i".
P iątek . 2. styczn ia  „SzauiD ińskie 

kobietki".
Scl.o ta, 3. s tyczn ia  „Szam pańskie 

kobietk i".
N iedziela, 4. s tyczn ia  „H rabina Ma- 

rica".
Poniedziałek , 5. stycznia „Szam pań­

skie kobietki".
W torek. 6. styczn ia  „D orina".

Ś roda, 7. styczn ia  „H rabuia  M i-ica" .

Biuro Konceptowe M. Tucrka.
Niedziela 4. styczn ia ; K oncert S ym ­

foniczny P o lsk icg ) T ow arzystw a M u­
zycznego.

Poniedziałek  5. s ty czn ia : Z Cyklu
koncertów  m istrz liw skim . Angielski 
K w arte t sm yczkow y „C attera il-O uar- 
te t t" . 8924-3

PRZECIW  OTYŁOŚCI zrnłku 
odtłuszczaiące w paczkach a zł. 2 5 
poleca apteka Mra Leszka Ś ladow ­
skiego, Lwów, Halicka 19. 8906

 o-----
W szystkim P. T. Prenum erato­

rom, Czytelnikom i Sympatykom 
naszego pisma zasyłam y najser­
deczniejsze życzenia z okazji No­
wego Roku.

 o--------
To w . śpiew . „B ard" odśpScwa 1. 

styczn ia  kolendy układu G alla, Deca, 
N iew iadom skiego i t. d. o  godz. 12-tej 
w  kościele arclnkażcdralnym .

U lgow e karty tramwajowe na r. 1925. 
Komisja adm inistracyjna Miejskich Za­
kładów  elek trycznych  upow ażniona 
przez Radę m iejską ustanow iła  na rok 
1925 następujące, bezw zględnie obow ią­
zujące norm y w spraw ie  w ydaw ania ul 
guw ych k a r t tram w ajow ych : 1) Insty ­
tucjom dobroczynnym  i społecznym  
prżysłpguje praw o  nabyw ania co miesiąc 
k a rt tram w ajow ych  do dow olnie cżęstej 
lub do dw ukrotnej jazdy  za połow ę 
każdezesnej ceny — w ilości jak w  ro ­
ku 1924. B ezpłatne rocz-nc k a r ty  tra m ­
w ajow e nie będą udzieiamc. 2) R edak­
cjom pism codziw m ych będą p rzyznane 
bezp ła tne k a rty  jazdy  w stosunku do

ilości nakładu, najw yżej Jednak 6 k art 
3) R edakcje pism periodycznych, w y­
chodzących cc kilka dni, co  tydzień  lub
00 miesinc nie m ogą o trzym ać k a rt tram  
wajowyv.h, p rzysługujących  Redakcjom  
pisih codziennie w ychodzących. 4) O- 
płata tew . stem plow a za w olną kartę  
w ynosi: 5 złotych jednorazow o. 5 ’' N au­
czyciele szkół p ryw atnych  periodycz­
nych kursów , Z akładów  gicuclionie- 
mych i ciem nych itp. instytucji nic mo­
gą ko rzystać  z k a rt p rzyznanych . na*- 
czycieiom  szkół państw ow ych i miej­
skich. and uczniow ie tych Z akładów  z 
1<art dla m łodzieży szkół państw , i miej­
skich. 6) W eteran i z 1803 r. k o rzystać  
będą z do tychczasow ych  uig. 7) K arty 
tram w ajow e z r. 1924 są w ażne do dnia 
15 styczn ia  1925 r.

(t) Rocznicę Jubileusz*! koronacji Bo­
lesław a Chrobrego obchodzić będzie 
w ojsko. W Gnieźnie pow staje  kom itet 
budow y pom nika W ielkiego Króla. Ob­
chód sam odłożony tam  jest, jak w ia­
domo r.a laito. ,

Zw iązek ofice-ów  reze rw y  w zyw a 
członków  na zebranie miesięczne w  n ie­
dzielę dnia 4. styczn ia  1925 o godr. 10 
w  sali Ogińska o ficersk ie ; >. O ficerowie, 
k tó rz y  poszukują posad m ają się jaw ić 
b a  tem  zebraniu. Z w raca  się zarazem
1 w agę na odczy ty  Tow . W iedzy W oj­
skow ej o  czw artek  o 17-tcj; pi ogram  
ogłoszono. Ofic .‘row ie reze rw y  m ają 
w stęp  w olny.

Sekcja N arc ia rzy  „Cza-.d“ kom uni­
ki je, że zaw ody  m iędzyK lubiw e zapo­
w iedziane na 4. i 5. stycznia zostają  
odłożone na term in  pózliiejszy z pow o­
du nieodpow iednich dla zaw  )dów  w a­
runków  śniegow ych.

(t.) Rumacie z m ieszkań będę w strzy  
m anę Na sku tek  in terw encji C zerw one­
go K rzyża min- s te r spraw iedliw ości 
p rzy rzek ł w najbliższym  czasie w ydać 

, okólnik nakazu jący  sędziom  szczególną 
i oględność : w strzem ięźliw ość w w y d a­

waniu w y roków  eksm isyjnych bez n a ­
głej konieczności, za k tó rą  p rzem aw iał­
by mltcres publiczny.

(t) Ścisłe pogotow ie po licy jic . W czo­
raj w ieczorem  od godz. ó zarządziła  
policja ś e s łe  pogotow ie ze w zględu na 
w ieczór sy lw es tro w y  i spodziew ane 
ekscesy . P a tro le  poocyjnc. piesze i kon­
ne, znajdow ały  się w cafe n mieście: 
na w szystk ich  p rzeczn ica :n . w lokalach 
i res tau rac jach  w idziano policj;.

1-1925 APOLLO 
P R E M I E R A i n r  -

Ro z k o s z e
SSUGOSCINNOŚCI

Instytut dentystyczny Uniwersytetu 
Jana Kazimierza przyjm uje — po p rze r­
wie św iątecznej, ti. od dnia 2. styczn ia  
1925 r. wł. — chorych niezam ożnych 
oraz iunkcjonarjuszćiw  państw ow ych 
niższych za op lata  tak sy  klinicznej od 
8-incj do 9 tej rano : w  htnej porze ty l­
ko chorych zam ów ionych.

(t.) Za kradzież z kieszeni gen. Albi- 
now skiego portfelu z 2no złotym i a re sz ­
tow ał w yw iadow ca M aksym ow icz zna­
nego złodzie.a k ieszonkow ego, podaia- 
cego się za kupca B eza U szeia  Schuli- 
m achera. K radzieży  dokonał Sciiuhma- 
cher p rzy  ckienku na pocade  głów nej 
i by ł p rzez  dw a dni poszukiw any przez 
w yw iadow cę na zasadzie podanego
przez gen. A ibinow skiego opisu.

( t ) Bójka w  restau racji. O zjasz
F cupts tein, zam. przy  ul. Pauicń.dkfiej 15. 
po pijanemu w yw ołał aw an tu rę  i bóikę 
w  restau racji D aw ida D onm aiia p rzy
pi. u r  łuchowiikich 4., w czasie którei 
p rzy  w yrzucaniu  beusjrsteiua z i drzw i 
rczK tą zosta ła  szyba w drzw iach. Ró­
w nocześnie z Fenersteinem  a re sz to w a­
no Józefa Teriycknego, zam. p rzy  ul. 
Sadr.wnickiej, k tó ry  po pijanem u za ­
czepiał przechodni.

(t.) Awanturniczy muzykant. W o-o- 
raj w ieczorem  aresz to w ała  policja k łó­
cących się pom iędzy sobą na ulicy Jó ­
zefa B aitosza . m uzykanta  zam. p rzy  
ui. G ro ttgera  2. i Anmę Labanow icz,
fam . przy  ul. Skarbkow skiiej. Dookoła 
obojga pow stało  zbiegcw fsko, którem u 
k res położyło dopiero aresztow anie.

(t) K rw aw a zabaw a z fbóerteiH . Na 
W ałach  G uhsrnatorsk ićn  w czasie za ­
baw y  p o strze lm y  zosta ł m cbezpiecm ic 
z flobertu przez jednego z kolegów 
11-letni Rom an K oiłowski. C hłopak z 
ran ą  w p raw ej piersi zo sta ł przew ie­
ziony przez Pogotow ie ra tunkow e do 
szpitala.

(t) Kinooperator przebity n o żem .,Na
1 1. Żółkiew skiej p rzeb ity  zosta ł luiżem 
w lev>'ą pierś p r :e z  p ro s ty ; itk? 24-Jetui 
Ludwik U ottlieo, k inooperator. Bójkfi 
Lyła epilogiem rom ansów . Pogotow iu 
la tunknw c po zaopatrzen iu  odwiozło 
G ottheba do szpitala.

(t) Kieszonkowcy na ul. Legionów. 
T łum ne korso  w ieczorne na ul. Legio­
nów jest znakom itym  terenem  dla dzia­
łalności k ieszonkow ych złodziei. W czo- 
ia j skradziono arty śc ie  tea tru  żydow ­
skiego, Adolfowi T eifm row i, poddane­
mu rum uńskiem u, p rzechadzającem u się 
po korsie, portfel z dokum entam i i pie- 
i.iądznii polskimi, rum uńskim i i dolaram i.

(t) H andel suknem . Znowu „C zesi" 
usiłow ali oozukac p rz y o y s /ą  z p row in­
cji. S tan isłdw a W anatow icza , rolnika z 
C horośna, pow . bueracki, sp rzedając mu 
liche sukno  za  dolary . P rze s  ikodził te ­
rnu posterunkow y, k tó ry  jednego z 
„C zechów ", Jakóbn Nadia, sprow adzi! 
do kom isariatu . N adia nus/.czm o na 
wolność, 6 m. sukna zdeponow ano w 
policji. Dla ukrycia się p rzed  okiein po­
licji oszuści noszą sukno w  koszyku.

( t )  Kradzież w ystaw ow a. W ezera! 
w godzinach obiadow ych skradaiomo z 
w y staw y  m agazynu .,Polski Sport" 
przy  ul. Zyblikiew icza rożne przediiilo-' 
ty  sportow e w artości w yżej 100 zł, — 
Z  w y staw y  sklepu „N uży" Przy u;. Du- 

i lebkmki skradziono w ty m  sam ym  cza- 
. sJc siedm kg. m asła.

(t) Poża* piw niczny. W  zaklad/.ie 
j m alarskim  Jana’ C upaka p rzy  jji. żielo- 
< nej wybuch! pożar w piw nicy, gdzie 
‘ znajdują stę w a rsz ta ty  sto larskie. Za. 

paliły s.ię w ió ry  ; obrzynki od piły. 
W ezw ana s traż  pożarna ogień ugasiła.

(t.) W  zam iarze podniesienia polsko­
ści Pom orza w ystąp iło  m iasto  B yd­
goszcz z projektem  w ydzielenia go z 
w o jew ództw a poznańskiego w raz  z 5 
pow iatam i. Poznań  pnzeciw temu p ro te ­
stuje.

(t.) Przyw óz 1 w yw óz polski w r. 
1923. P rzyw ieziono  do Polski w r. 1923 
cetnarów  31,942.367 za cenę 1.116,481.702 
złotych, ? w yw ieziono z  Polski cctna- 
rów 176,477.578 za cenę 1.195 536.552 zł.

Przygody zakochanej pary 
w nudach Nisgary — ora/, 
dzieje pierwszej na świecie 

podróży koleją.

W esołość Pu liczności towarzyszy wszystkim scenom. Od początku do 
końca uiemdaiine wybuchy śm iechów. Najdrastyczniejsze syHiatje.

STANOW CZO TJLEDNEM JEST 
MNIEMANIE, żs doore są ty lko  w y ­
roby zagraniczne. Od dziesiątków  lat 
m ydło „Jc leń -S ch ich t" jest ogóhne zna­
ne jako m arka św iatow a. M ydło to p ro . 
dukuje się w edług  najnow szego  sy s te ­
mu w fabryce W a cszav a - -P rag a . Jes t 
l.iedoścignionej jak ości i tańsze aniżeli 
zagraniczne, k tó re  podlega w ysokiej e- 
płacie celnej. 8734



Ńr. 7289 „GAZETA PORANNA'1 z dtria 2. stycznia 1M5. Sir. 9  ^

Nowiny z Drohobycza.
(O d naszego korespondenta.)

D rohobycz, w grudniu.
Wszędzie ci sam i. Jednym  z n a js ta r­

szych .zabytków  h istorycznych w P o l­
sce jes t kościół rzym sko-katolickiego 
w yznania w D rohobycz!, położony w 
śródm ieściu w środku  ogrodu dużego, 
na  k tórego  pew nej cz jśo i, m ianowicie 
m iędzy dzisiejsza dzw onnica a kościo­
łem , znajdow ał Sie p rzed p a ru se t la ty  
cm entarz. O gród o toczony do n iedaw na 
żyw opło tem  służy ł jako m iejsce space­
row e i ty lko w jednem  jedynem  miejscu 
j i s t  w ystaw iony  jeszcze przed laty  
dość w ysoki niur g ra a u z u y , a  m iano­
w icie tam , gdzie ogród g ran iczy  z re a l­
nością daw niej A m bacha, a obecnie S a­
m uela Fuchs o. Z abudow ania A m bacha, 
p rzyp iera jące  do sam ego m uru kościel­
nego, s ta ły  w  tem  miejscu przez  k ilka­
dziesiąt la t, a  gdy  z pow odu starości 
m usiały  uiec rozebran iu , po sta ra ł się 
n ow y w łaściciel tę j realności P. Fuclis 
jeszcze p rzed  w ojną o konsens na  w y ­
staw ien ie  now ego budyim u.

W  r. 1912 w m iesiicu  grudniu m agi­
s t r a t  m iasta  D rohobycza, »a k tórego  
czele s ta ł, w ów czas o. Rajm und Jarosz, 
obecny  m arszałek  pow iat iw y  po p rze ­
prow adzeniu  dochodzeń i w ysłuchaniu 
w szystk ich  in teresow anych  sasiaduw  
w ydat Fuchsow i konsens, k tó ry  t t ż  
w rósł w moc p raw a.

Jeszcze  p rzed  w ybuchem  w ojny 
ś.wiątowej Fuchs ,10:/. U roDić przygo to ­
w an ia  celem  w ystaw ien ia  now ego bu­
dynku, z- pow odu jednak wojny' musiał 
robotę p rzerw ać.

W  roku ubiegłym  chciał Fuchs po­
now nie p rzystąp ić  do budow y, a w ów ­
czas m ag istra t zat.ąJul od niego, by' 
w y s ta ra ł się o now y konsens, uw ażając 
daw niej w ydany  za  w ygasły .

Na prośbę Fugasa m ag istra t p rzep ro ­
w adził pono vne dochodzenia i uzy­
sk aw szy  Zgodę ze s tro n y : 1) rzym sko­
katolickiego ko-isysto rza  biskupiego w 
P rzem yśla , 2) U rzędu kon serw ato rsk ie ­
go p rzy  w ojew ództw ie w e  L w ow ie, 3) 
rzym sko-kato lick iego  urzędu parafia lne­
go w  D rohobyczu i 4pj m iejścow eg? Ko­
m itetu  kościelnego w y d a ł mu konsens 
1 utfcziehł mii zezw olenia na  rozpoczęcie 
robó t p rzed  uroShięcleui konsensu w 
'm oc p raw a. Fuchs ro b o ty  rozpoczął i 
p row adził je p rzez  szereg  m iesięcy.

Nagle zab ra ła  w lej sp raw ię  głos... 
Ulica. Ludzie, k tó rzy  ->d pew nego czasu  
szukają  ty lko  sposobów , b y  u trąc ić  o- 
becny  Z arząd gm inny rozpoczęli nagon­
k ę , p rzeciw ko m agistratow i z pow odu 
udzielenia konsensu Fuchs^w i, posługu­
jąc się p rzy tem  n iepraw dziw ym i i nie­
uzasadnionym i argum entam i w szcze­
gólności, %<z nie pow inno się było udzie­
lić zezw olen ia  na budow ę na parceli 
sąsiadującej z miejscem , gdzie rngiś 
rzekom o znajdow ał się cm en tarz  k a to ­
licki. ..U lica" p row adzona p rzez  żyw io­
ły  endeckie w  mieście kw estionuje to, 
na co  d a ły  sw oją zgodę w yżej w ym ie­
nione w ładze  kościelne.

W ładze te  kościelne chyba tak że

H i e t a i z y c y  n  roli t M t y w ó i f l -
COMAN DOYLF ZAMIERZA BADAĆ ZBRODNIE NIEWYKRYTE, —  KTO 
SPLLN I ROLE SH tR LO K A  HOLMESA. — NIF PO  RA.f PIERW SZY P i­

to ARZ KRYMINALNY PRZEMIENIA SIE W SP1RYTYSTĘ

Lwów, 1 stycznia, 
(jp.l Conan D oylc kupił i zam iesz­

kał dom, w k tó rym  przed  4-nia la ty  zo­
s ta ła  spełniona zbrodnia, a sp raw cy  jej 
dolycliczas pozostali n icw ykryoi. O jdec  
Sherioka Holmesa uczynił to  w  tym  
celu, ab y  w y k ry ć  zbrodniarzy .

A w ięc s ły n n y  au tor laym inalnyeh  
pow ieści p rzenosi sw e m etody z lite ­
ra tu ry  do ż y d a !;.,

Noc naturalniejszego ra d  tak ą  chęć 
sp raw dzen ia  w  p rak tyce  sw oich ge­
nialnych terurjl śledczych...

A jednak te p rzypuszczenia są  zu­
pełnie m ylne. S łynny  au to r bynajm niej 
n ie ma zam iaru uciekać sie p rzy  
sw vch  badaniach do logicznej dedukącjj 
ani obserw acji.. Rolę Knerm ka H olm esa 
w tym  w ypadku ma zastąpić

durh , p rzy w o łan y  z zaśw iatów , 
a racze j w edług najnow szych  w ierzeń  
Co-nana D oyle d a to  astra lne  o iiary  
zbrodni, k tó re  jeszcze nie p rzebyło  o- 
czyszcęeń, dozw ala ;ąoych mu odsunąć 
się w  'dał od sfe ry  ziem skiej, ale ży ję  
w śród  tych m urów , w k tó rych  zosta ł 
dokonany czyn k rw aw y . I Center. D oy­

le jes t żdamiia, że dość mu będzie o- 
tw orzyć  za pom ocą ekierk i czy  stolika 

kontakt z tym niewidzialnym, 
aby  o trzym ać odeń w szelkie mfoTinacjt 
co do czynu spełnionego.

Je s t to  już drugii w ypadek , żc pisarz 
krym inalny  doszedłszy  dio zenitu s ła ­
w y  dezaw uuje sw oje m etody, zwraca 
się do spirytyzmu jako niezawodnego 
dedek tyw a.

S łynny pisarz francuski Jean  Ri- 
chepin pośw ięcił długie laltą o d k ry w a­
niu zbrodnjt za  pom ocą iskierki. D uchy 
donosiły  mu o czynach zbrodroiazych 
ca łego  świiata, lecz  b y ły  talk, dysk re tne , 
że nie wyrmemiały nazw isk  ani m iej­
scow ości, co, rzecz  p ro sta , czy  mi o ilw  
to ry^znem  spraw dzenie  ich donosów  i 
pozostaw iało  o tw aH ą kw estję, czy 
dziiałata tu, w yobraźn ia  tw órcza  zeta- 
nego rom ansopssarza czy  is to ty  a- 
stralne.

E ksperym enty , p rzedsiębrane obec­
nie, przez Conana Dovie może p rzy ­
czynią się do rozjaśnienia tej w ątp li­
w ości.

w iedziały  o tern, że k iedyś na ogrodzie 
kościelnym  w m iesza obok budow y 
Fuchsa by t cm entarz , a jeśli one mimo 
to dały  sw ą  zg >dę na udzielenie kon- 
tensu , to  zapew ne w iedzia ły , że albo 
cm en tarza  tam  nigdy nie by ło , albo, że 
m imo to nie sto i lic  la  przeszkodzie  
w ystaw ien iu  budynku na sąsiednimi 
parceli.

Endecja zw ołuje zg -om ad /en ia  ludo­
w e i podburza um ysły  przeciw  N arządo­
wi m iasta  z  pow oda pow yższej sp ra ­
w y, 00 z drugiej s tro n y  znow u zm usza 
m ag istra t do daw ania publicznych cd- 
pcw iedzi.

W  ten sposób >‘o zg » 'z a Ia  w a 'k a , w 
fctórcj na pozór ch o iz i1 ‘o im d o w ę  Fu- 
chsa„ w  rzeczyw istośc i jednali o to , by  
pew nym  am bitnym  jednostkom  z oltoeu 
endeckiego dopom óc w  uzyskaniu  miejsc 
k ierow niczych  w  Z arządzie m iasta.

P isa liśm y  już na łam ach  niniejszego 
pism a p rzed  p a ra  m iesiącam i, że zm ia­
na w  Z arządzie m iasta n a  razie  aż do 
w yborów  do gmin w cale nie jest po­
trzeb n ą  ani pożądaną. Dziś pod trzym u­
jem y to  nasze zdanie w całej pełni 
zw łaszcza , że ca łe  tu tejsze spo łeczeń­
stw o  te z  różn icy  w yznania i n arodo­
w ości ma stanow czo  w ięcej zaufania do 
obecnego  Z arządu, szczególnie do jego 
k ierow nika, p. inż. R eu tta  z pow odu je­
go obiektyw izm u i bezstronności w  za ­
ła tw ianiu  w szelkich  sp raw  gm innycn. a 
żadr.ego w p ro st nie na zaufania do  o- 
sób, k tó re  s ta ra ją  się p rzy  pom ocy kil­
kunastu, czy  n a w e t kilkudziesięciu mie­
szczan zaw ładnąć  rządam i w  m ieście.

Jeżeli się w eźm ie pod uw agę, że 
Z eizad  obecny p rz y s ttp ił już do rebó t 
p rzygo tow aw czych  oikoło elektryfikacji 
m iasta, o r a ;  zaprow adzenia  v’odocią- 
gów i w ystaw ien ia  ra tusza , a p rzy  
zm ianie m ogłyby rozpoczęte dzieła u- 
lcdz znacznem u opóźnieniu, a ew entual­
nie n aw et zupełnem u zaprzepaszczeniu , 
a w łożone koszta  poszłyDy na m arne — 
dojdzie się do przekonania, że zm iana 
w Z arządzie m iasta w obecnej chwili 
n araz iłab y  ty lko  m iasto n asze  ua 
szkody.

Dla czyjego dobrą  m iałaby  nastąpić 
zm iana, fnogąca li ty lko  zao strzy ć  je­
szcze hardzi ;j stosunki lokalne, k tóre 
do r.iedowma Jes ec/to o y ły  całkiem  zno- ti 
śr.e, a  k tó re  ostatn io  z pow odu n a g o n k i1' 
endeckiej się zam ąciły?  C zy się opłaci 
za ry zy k o w ać  spokój w mieście, byle 
ty lko  zaspokoić am bicję m cuęrów  tu ­
te jszej endecji? Bo i to  pow iiine w ładze 
n ad zo rc ie  w iedzieć, że ca ła  ludność, 
n aw et część jej polska, zw łaszcza  in te­
ligencja jes t p rzeciw  jakiejkolw iek zmia 
nie pe isonalnej w Z arządzie m iasta. T u­
szy m y  w ięc, że taić m iejscow e w ładze, 
jakę też  lw ow skie w ładze nadzorcze nie 
póida na lep in tryg  i osobistego in tere­
su m enerów  endeckich i nie p rzy łożą  
rek i do dzieła, k tó re  m oże narazić  na 
szw ank  spokój w mieście.

Rzeczy ciekawe.
Przesunięcie dużego m ostu żelazne­

go. O negdaj dokonano w W iedniu p ra­
w dziw ego cudu techniki. Oto w nocy po 
ustaniu ruchu tram w ajow ego, przesu­
nięto znany  i ożyw iony, ouży żelazny 
m ost nad kanałem  Dunaju „BjlgJttabrii- 
cke“ , w ażący  700 iys. kg. o 20 n tr de- 
iej od p ierw otnego  siwego położenia. —< 
Przesunięcia tego  dokonano w edle ru> 
wego, do raz  p ierw szy  w  E u ro p a  z a ­
stosow anego  system u am erykańskiego 
p rzy  pom ocy 16 ludzi w  przeetągu pół­
torej godziny. Nad ranem  zastali p rze­
chodnie m ost na  innem miejscu.

( r )  Podziem ia m iasta — kopalnia 
t le ia .  W  m iasteczku F itzroy  (A ustra­
lia ' zapanow ało  W iilkic w zburzenie: 
Oto pew ien robotnik , kopiący kanał, 
znala2 i parę  b ry łek  złoita, a w reszcie 
sp o rą  b ry łę  złotego kruszcu. Na w ieść 
o tem  m iasteczko o garnę ła  gorączki, 
zło ta. C ała ludność zniknęła w  piwni­
cach 1 ogrodach, kopiąc zaw zięcie. 
Istotnie n iek tó rzy  znaleźli złoto k tóre  
zdaje się w postaci ż y ły  biegnie pod 
m iastem .

(t.j Nowe dzieło F lam m a-jona. N aj­
s ta rszy  z astronom ów , Kamil F lam m a- 
rjon, w ydal 3-toni >wc dzieło pt.: 
„Śm ierć i jej»tijęinni;e*‘ (La u iort et son 
M ysteria). D zieło to  jest p raw dziw ą 
encyklopedią n a ik  ekkulty,stycznych.

(t) N oe e pokłady  radjuni znaleziono 
w e wóosce L uiisia w e W łoszech: Z apro­
szona specjalnie p. C unc-Sidodow ska 
zbadała  je .i o rcck ia , żc są  one najob­
fitsze z pom iędzy znanych w świecie.

(tl F ry z je rzy  am erykańscy  na kon­
g resie  w N owym  Jorku  uchw alili r 'i ę T 
dzy  innemi rezolucję, p ro testu jącą  p rze­
ciw  propagandzie w śród m ężczyzn za­
puszczan ia  b ród  i w ąsów , „dzięki które! 
l.as tąp itoby  zohydzenie całej Am eryki 1 
upodobnienie się do obyw atela  sow ie­
ckiego".

(t) Publiczna licy tacja  sta reg o  ko­
ścio ła  odbyła się w Londynie. Kościói 
nab y ła  pew na a ry s to k ra tk a  k tó ra  pole­
ciła zam ienić go na willę.

(tV C udotw órcze dzia ła  de aeroplanu, 
G iucnom em a miss C asyel w Chicago 
w zniosła  się w aeroplanie ną pew ną 
w ysokość. D okonaw szy następnie n a ­
głego lądow ania, z  p rzerażen ia  odzy­
ska ła  mowę.

(t) Jeden  z m órderców  cara  Miko- 
ł£ ja U, Fiedor B ieł oboro la w , znajdow ał 
się m iędzy w ydalonym i^z F ra ic ji Komu­
nistam i. O siedlił się on w Bslgji i tam 
z e s ta ł a resz tow any .

(t) Skutki działalności oszczędnością, 
w ej K om isarza oszczędnościow ego w y- 
la ż a ją  się cyfrą  500 miljonów zło tych  
w  prelim inarzu  budżetow ym  na r. 1924, 
c /a z  cyfrą 38 ty s ięcy  zredukow anych 
pracow ników  państw ow ych .

S tudenci rum uńscy aresz tow an i za 
rozruchy  w G alacżu roapoczęłi w  wię­
zieniu gtodówikę. w skutek  czego mu­
siano ich pom ieścić w; szpitalu.
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Flet zaczarowany.
Tłum. z  angielskiego Elma.

(Cląc dalszy), 1
—  Mówił mi Absalem, że jutro 

dzień targow y —  odparł Renfrew.— 
Pójdziemy tam znowu i będziesz 
mogła użyć do syta na tego ro­
dzaju wrażeniach. D obrze?

Patrzał na żonę z uśmiechem 
beztroski a raczej ham owanej, by 
nie w ybuchła, radości człowieka, 
któ.-y czuje, że posiad ł na zaw sze 
kobietę ukochaną.

— Padną tam przed tobą na 
kolana i cześć ci będą oddaw ać 
jak bóstwu —  dodał.

— Marokanie —  czcić na ko- 
łanach kobietę... Co też ty mówisz, 
•szalałeś Desmyj

— Nie, nie ja, to oni oszaleią 
z zachwytu... Patrz, Klaro, księżyc

wygląda już z za chmur. Świeci 
teraz tak samo nad Piccad lly, 
chw yta w swe blaski fasadę twego 
teatru...

— Mego teatru ! Nie wierzę, 
napraw dę, bym go zobaczyć miała 
jeszcze w życiu. —

—  /Cóż zn o w u ! Co też to chodzi 
po tej m ądrej g łow ie!

—  A tak. Czar jakiś na mnie 
rzu tiła  ta  dzika-kraina i mam w ra­
żenie, że nigdy już odejść stąd nie 
zdołam. W itrzaj mi, Desmy, są 
ziemie, na których nigdy stanąć nie 
pow inna stopa istoly predestyno­
w anej: bo ziemia taka ukocha wy­
braną m iłością wyłąc ną, zazdro­
sną, a  gdy raz zdobycz sw ą schwyci, 
nie zwolni jej, nie odda już. Ile to 
dusz nieszczęsnych m ają na obczy­
źnie przeczucie b lisk eg o  końcaI 
Bo ziemia obca chw yciła je w swe 
sidła, objęła mackami, jak mollusk 
olbrzym  łódkę, sam otnie r  uconą 
w zapad ły  przestw ór Oceanu. T a­
kim polipem wydają mi się te afry­
kańskie brzegi...

Pow stała z miejsca i jęła prze­

chadzać s ę po łące. Renfrew p o ­
szedł za n ą.

—  Zadaję sobie pytanie, z któ­
rej to  strony najbliżej sląd  na pu ­
stynię —  fantazow ała po swojemu. 
Na tę pustynię, pełną istot tajem ­
niczych, które ona w sobie chowa, 
kiyjc w swych bezm iarach, jak 
kryje przyszłość problem y istmeń 
naszych. I rzadko tylko posłyszeć 
nam się daję głos dzwonków, zwia­
stujących zbliżanie się karawan 
wędrownych. A jakleżbyśm y prze­
żywali chwile, gdyby danem nam 
było w idzieć i śledzić ich przyjście 
z daleka!

—  Istnieją w szak przeczucia — 
ozw ał się Renfrew. -—

— Przeczucia... ł  w ię c  głos 
dzw onków karaw any. S łyszałeś go 
kiedy?,

—  Nie, Klaro, nigdy. A ty ?
— Zdaje ml się, źe raz go po ­

słyszałam .
— A to k iedy?
— Ostatniej nocy. Ala dość te­

go. Ludzie nasi skończyli po ilek 
i zaczynają śpiewać. Jakaś indodja

Q taneczna...

— Sprow adzę jutro żołnierzy 
tu ej szych i urządzim y wieczornicę 
ptzy stosach płonących. Każemy 
im śp iew ać i tańczyć.

—  Doskonale. Ale wiesz, mia- 
bym i teraz ochotę wmieszać 6ię

między naszych ludzi, skakać wraz 
z jim i przez ogień, tańczyć pod; 
gołem niebem.

Oplótł ją Renfrew ramieniem.
— Nie, nie, iść między nich n it . 

możesz. G otów by* ogień opalić c i’ 
twarz lub włosy. T yś zresztą sama, 
ogniem płonącym. Rozniecił go żar, 
serca mego, Klaro.

Nuta taneczna rozlegała sję; 
teraz w pośw iacie księżyca, niczetr 
żałosny tren jakiegoś korow oot’ 
duchów. M otywy śpiew ów maro-, 
Kańskich, naw et wesołych, zanoszt, 
ęzemś niesamowitem, szalonem  
nastrajają żałobni# ponuro.

(O Ł a ł .

-o -
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WAŻENIE W AGONÓW . ojczyzny m ieszkasz T y , nadzńejo A®- 
strji, O ttonie! Jak  opoka silni i w ierni, 
K oim y przy  i obje, Tobie C esarzu , sko­
ro tylk ) d o o o śm sz  w ieku słatwy i p rzy ­
niesiesz okres now ego szczęścia. i‘y  
p rzyn joaesz  Twem u ludowi tipia-graony 
pokój, w racaj czem prędzej!"

Zabójstw o sow ieckiego dygnitarza. 
W e w si N owe jurkowi-cze (Rosja) zabi­
ty  ■ż<K'łU!,.‘ wy,sil zatem  z dubeltów ki 

Jp izaw cjJJócząćy  mfejscoweigo sowietu,- 
‘ Zabójstw a dokonali zarnożm w łościanie, 

(t) Banicja koni z Chicago, M iejska 
kom isja bofcpiecizeńsfcwa w C hicago za- 
srtatiawia. i s ó q  -nad w ydaniem  rozporzą- 
dizenżi'.. zakazującego używania, w m ie­
ście koni, u trudniających ruch uliom y.

(t). „ P ry w a tn y "  u rząd  podatkew y 
w Berlinie w y k ry ta  u ie d a w n ) policja. 
T rzech osobników  w ydrukow ało  v,-ła­
si.yrn nakładem  nakazy p lam icie , któ­
re osobiście w ręczali podatnikom  i in­
kasow ali od nich pieniądze. Cała p rn  y- 
stow a tró jka jest już obecnie w w ię­
zieniu. W biurze ,.urzędu podatkow ego" 
znaleziono przy  rew  Kii .-.ystci uirycznie 
prow adzone księgi przyc-i >i >we k asy  
i księgi podatników .

O ryginalnym  w ynalazkiem  jes t w ar 
ga. k tó ia  podłożona pod oś w agonu, 
podaje w agę tow aru , stanow iącego ła ­
dunek W agę tę w ynaleziono w Anglii.

Ze świata.
P c ż a r  dw orca  Jassy , W czoraj spło­

nął doszczętnie wielki dw orzec  w Jas - 
sy . Szkoda olbrzym ia. W śród licznych 
zeb;ar.ych podróżnych pow s‘ala ogro­
m na panika. \

( t ) Kinc w rogiem /b ro d n ia rz y  stało  
kS-ię na Zachodzie przez  zastosow anie 
go w formie listu gończego. W ciągu 

^lilkutiastu godzin w yśwuetlony po rtre t 
‘zb redn iarzy  jest znany w calem  pań­
stw ie. R ów nocześnie w y sy ła  się łskro- 
wo krótKI op*s zbrodni. R zecz w' p ra ­
ktyce  cała już doskonałe rezu lta ty .

(t.) 243.590 kościołów  różnych  w y­
znań jest w A m eryce. O bsługują ie 
214.583 duchow nych O płaty  kościelne 

'/wyniosły w r. z. 5()0 m iijonów doia- 
.rów

Rabunek w grobow cu Ficsków . W
podziem iach kościoła św . K atarzyny  w 
Genui o b ran o *  ano zw łoki K atarzyny  
Pieścili, leżące tam od 400 lat. iP ctom - 
kieni iej był b il ta te r  teagedji Schiilcrk, 
Ficsco). Z iodzK jc zabrali z trum ny 
k le jno ty  w artości 200 000 lnów .

(..) A rchiw a angielskie z r. 1914 do­
stępne będą dopiero w 197S ula hi­
sto ryków . M inister spr.rw  zagran icz­
nych C ham berlain p rzy rzek ł jedna* 
w ydać n iektóre ak ty , jakie iząd  uzna 
za stosow ne.

(t.) R ekord  szybkości w p rzep łyn ię­
ciu A tlantyku osiągnął francuski s ia tek  
..M auretania", k tó ry  w podróży z C her- 
br.urga do New Jo rku  p ły n ą ł z szybko­
ścią 36 km. na go izin?.

(t.) O niesłychanie ciężkich w arun­
kach życia na Kul*je dla em igrantów  
poJsKfch, k tórym  rwesurroemiir agenci w  
Polsce obiecyw ali ła tw e przedostanie 
sic do S tanów  Zjednoczonych, dochodzą 
wiieści do Polski. S p raw ą tą  zajęło się 
MŁmisterstwo spraw zagranicznych.

Em igracja z A ustrii. W edle s tw ie r­
dzenia au str. u rzędu s ta ty stycznego  
spad ła  w bieżącym  rok r bardzo znacz­
n ie 1 em igracja z A ustrii do k rajów  za­
m orskich, mianowicie z liczby 14.011 e- 
migran-tów w p ierw szych  dziesięciu 
m iesiącach roku ubiegłego na 2242 w y ­
chodźców  w tym  sam ym  okresie roku 
bieżącego. -

(-f-> S zw ajcarsk i bank „Ban;que ae 
escom pte ot echan.ge“ w Lozannie zban­
k ru tow ał. Dytretotorów aresztow ano . 
P asy w a  w jm oszą mii jon franków  szw .

Siedziba w ysokiego kom isariatu  Ma- 
rokka przeme^aona zostanne z Tetuanu 
’4 o  L arach e.

B. gubernato r Sew i li J i c .n e z  został 
jwydakwiy z gr-anjc k raju  za ogłoszenie 
•n tyknłn , sk ierow anego przeciw  dyrck- 
dorjatow ś

(<) N ow a strofkę „hym nu ludow e-
w A nstrji, zam reśdiły „W jener- 

f™}Tnmen“. W  przekładzie brzm i to .ipi- 
Iłtepująco; „Na w ygnaniu, zdała o j  swej

Ze sportu.
Lwów, 1. stycznia.

K arpackie Tow  narc iarzy  zw raca s,ę 
do sw ych  członków , b y  zechcieli jak- 
najrychej zapłacić wBdtacHti na sezon 
Ibteżący, gdyż z  pow odu  odłnowf&r.fa' 
schroniska i budow y skoczni konkur­
sow ej we L w ow ie m a Tow . bardzo 
znaczne w ydatki. Podajem y rów nież do 
wiadomości, żc p rzy  zakupnie 10 noc­
legów  w schronisku w S ław sku o trzy ­
muje się zniżki a m ianow icie: dla człon­
ków zw ycz. opłałta za 10 uodegów  w y ­
nosi 12 zł., dla akadem ików  i uczestn i­
ków 7 zł. P łacen ie  w kładek i zam aw ia­
nie noclegów  można uskutecznić w lo­
kalu Iow . ul. Podlew skiego 7 w e w to r­
ki, czw artk i i piątki od godtz. 19—20.

Jeszcze  w sezonie zim ow ym  g. ać 
będzie Pogoń w K atow icach, di kąd 
zaproszoną została  przez Dia i?, obcho­
dząca, w roku obecnym  jubileusz.

Z dniem 1, s tyczn ia  1925 t. zrzuca 
stolica N órwbgjl duńską nazw ę C h ry st­
iania, przyjm ując s ta rm  orw esxie imf? 
Oslo. N orw egom  zależy  na tein, by 
now e miau i sw ej s to lic / jak najprędzej 
s re u d a ry z o w a ć  u dbcycn. G łów nym  
środkiem  propagandy w ty-n Kierunku 
jest sport, Szereg  wielkich im prez tak 
z im o w y ch ,. jak i letnich -k ie ro w ać  ma 
uw agę ku ltu ra ln e# ) św ia ta  na dum ną 
północną stolice. W n  też należy  setoie 
poniekąd tłum aczyć usilne zabiegi N or­
w egów  o przyznanie im p ra  va  u rz ą ­
dzania zim ow ych ig rzysk  olimpijskich 
w r. T928. N ajw i;k«ze zain teresow anie 
dla N orwcgji wzbudzi jednak Nanse- 
now ska eirspcdycja do bieg ma.

N orw ęska badaw czo-naukow a eks­
pedycja dc bieguna północnego plano­
w ana jest na r. 1927. Podczas gdy A- 
m-undsen użyje aeroplanów , to s ta ry  
N ansen zdecydow ał się na sko rzystan ie  
ze s ta tku  pow ietrznego. Do .-el.i 'ego  
posłuży m a Zeppelin o poj .-mn ości 
150.000 m3. W  okolicy H am crfe .tu  lub 
na w ybrzeżu  m arina ńsrtien  w y b u d o w a­
ny zostanie po tężny  żelazny m aszt, na 
k tórego w ierzchołku zr-Lanis s ta tek  u- 
inccow any. S iłę popędow ą Zeppelina 

f tw o rzy ć  będą cz te ry  in d o r y ,  załoga ma 
1 się sk ładać  z 50 ludzi. S ta lck  z a o p a fz o -  

ny zostanie w jakie 1200 kg . najróż­
norodniejszego ekw ipunku i dyspono­
w ać będzie 'lajoow szyini środkam i łącz­
ności. Nie ulega w ątpliw ości, że b o d ź ­
cem do pow yższego przedsięw zięcia b y ­
ła ekspedycja am erykańska 7. R. 3.

Nansen ośw iadcza, żc do w ycieczki 
pow yższej zd ecy d o w ał się jedynie ze 
w zględów  czysto  naukow ych. N ie -w y ­
ruszy  ou prędzej, aż w szelkie p rzygo to ­
w ania zostaną w zupełności ukońozonc.

Znany w e L w ow ie sędzia niem iecki 
K arol K opcehei, sek re ta rz  berlińskiego 
7w . P . N., odznacza się jako publicysta 
spo rto w y  wicika płodn ością W ost.it ' 
nich czasach zw rócił K 'ppchcl sw ą  u- 
w age na publikacje popalanie, p rzy czy ­
niając się w ydatn ie  do rozw oju tego 
w ażnego  działu piśmienni,"twa. P o przy  
stepnie napisanej b roszurze  o odce noż­
nej w ydał Koppoheł obecnie w nak ła ­
dzie G rcthlem  ct Co., Lipsk.. d o k o n a ł?  
dziełko p. t. „der S ch ięJsricń fer" . C e­
lem au to ra  było sp o p u iiry z  owaaie ie- 
tnił p iłkarskich i zaznajom ienie sz e ro ­
kich m as z ich iut onorrta ,’i.i. 7  zadania 
sw ego w yw iązał się Kopp-uizl bardzo 
dobrze, kom cn tijąc  i w yjaśniając pi zej-

rzyście  k a ż d y  przepis i reg  .łę. Ż yw y
sty l, b arw ność  p rty k ład ó w  p rz y c z y n n - 
ją  się znacznie do poJiiiosi.uua w arto ­
ści pow yższego  dziełka.

Z okazij zw ycięstw a nad Ausłrją 
ro a b rz m iw a  s-ię prasa h iszpańska g ło ­
sami' radości i liyum iu . Dziermiikarze 
hiszpańsicy przyznają  Aiistrjakom w yż­
szość tecTmdcKflą i 'tak tyczną, z drugiej 
stro n y  jednak podnoszą. /,e d iużyna ,ch 
zasłużenie w y gra ła , w ykazu jąc  w ięk­
szą  b raw urę  i 2«paf.

Ciężką Klę?VĘ poniósł w Boionji Ra- 
nid, p rzeg ryw ając  z tam tejszym  sifn y n  
M iilienr F. C Pologtia vr stosunku  3 : l. 
W iedeńczycy  nie byli w praw dzie słab ­
szą drużyną, jednak miolji pocha.

T urniej św ią teczny  M. T. K. dat na­
stępujące w yniki: M. T. K.—Gitts M uts 
(Drezno) 1 : 0 ,  — T o rtu rę—Lipsk 5 : 1.

A m eryka w pos/.uKiwaniu za eu ro ­
pejskimi treneram i! Zag-aiii.ci rrzy g o - 
tnw uie się już dz.isiai en ev .ic /n ie  do na­
stępnej Colimpjady. N icJ.iw ńo Niemcy 
rozpisali konkurs na generalnego  're -  
rr-ia  państw ow ego w lekkiej a tle t/c e , 
rów nież N orw egia szuka odpow iednie­
go człow ieka, a -obecnie A m eryka roz­
gląda się za in struk torem  i to... europej­
skim. T ajemnTca nagłej miłości dum ­
nych Vankessóv/ do s ta re j E uropy  po­
lega na złych w ynikacn, osiąganych 
rrz e z  A m erykanów  w biegach dKgich. 
Tern też tłum aczą się poszukiw ania, 
czynion® przez A m erykanów  przede- 
w szystk iem  do Finl.audji.

K redyt w wysokość? 3 609.000 fr. na 
cele w ychow ania fizycznego uchw aliła 
francuska izba deputow anych ogrom ną 
w iększością głosów . W  czasie dyskusji 
w ystępow ano  ostro  pr:*ciw  zakusom  
oszczędnościow ym  rządu na pow yż- 
szem  polu. Jak  z poszczególnych enun­

cjacji . w ynika, rozw inął się spo rt ftau- 
ctiski dzięki1 subw encjom  rzada barełzo 
znacznie. S tan  zd row otny  m łodzieży 
w ykazuje stanow czo polepszenie.

Węgierski nrogiam zaw odów  między*
: państw ow ych na rok 192? przedstaw ia 
i się następu jąco : 1S. stycznia, W łochy jv 

.Mediolanie: 20. i 22. s tyczn ia  B uda­
p e sz t—San Sebastian  w San S ebastian : 
35. styczn ia  B udapeszt—Scyilla  (w  Sc- 
vi|!i) ‘ w m arcu W ęg ry —Egipt (w  E- 
g ip c it? ) : 3. n ia ji W ęg ry --A u s trja  (w
W iedn iu ); 2). m aja W ęg ry — Belgja (Bu- 
oap esz t): 24. i 25. maja B u d a p e sz t; -
D rezno (D rezno) i P rag a  (w  P rad ze ): 
5. czerw ca  W ęgry— Poiska w K rako­
wie- 7. czerw ca W ęgry—R ew el (w Re- 
w lu ? ); 12. czerw ca  W ęg ry —Szw ecja 
(w Sztokholm ie).

P aav o  Ntirmł p rz y b y ł 9. b . nt. d«  
A m eryki i ośw iadczył, żc czuje się na 
siłach  przeb iec milę angielską w -czasie  
poniżej -1:jn.

Austriacka eksp ciycja  w y b ra ła  tię  
z B arcelony  do W enecji, gdzie pokonała 
tam tejszą rep rezcn iac j; 6:0.

Ubiegła niedziela nie obfitowała w 
ri acz.iiejsze airakcj-1. Po natężających  
w ycieczkach  świ ttcczilycli, ;ipzwu!iiy 
k luby graczom sw yin  rcipoe/.a:. We 
W iedniu odbyło  się spotkanie WacKer — 
Rudolfshuget 3:1. W P ru le e  pokonał 
N uselsky  S p artę  5:3. H am burg odniósł 
zw ycięstw o  nad H anow erem  w stosun­
ku 5:1.

W turnieju w hockeyti na lodzie w
D avos odniósł zw ycięstw o  Berliner 
Schjittschuhklub, bijać w przeJostah iic! 
rrzgjry.x'ce w iedeński Fis!aufvcreiii 
3:2, a w finale daw oski klub ły ż w ia r­
ski 5:2. T rzecio m iejsce przypad ło  f h -  
foidow i, k tó ry  pokonał w iedeńczyków  
w stosunku 5:0.

N. S.

OGŁOSZENIA.
Fe^atfy i praca

MAGISTER FARMACJI (kaw aler) zflaj- 
dz.ie umieszczenie w aptece w w ięk- 
szcin mieście w M aiopclsee. W iado­
mość /. grzeczności- w  B furach D ro­
gerii MikoJnscha i S-pólki, Lw ów .

____________________  8929-2

BUCHALTER - BILANSISTA p ierw szo­
rzędny  organizafcir. znający rynki k ra  
jo w e i zagraniczne, b. d y rek to r i pro­
kuren t firm przem ysłow ych  i handlo­
w ych, Polak, lat 32. poszukuje posa­
do1. Ł askaw e zgłoszenia pod ..U sto­
sunkow any" dc Adm inistracji. S933-2

Bąonn oraz przew aluiow ania 
liullb w edług c.sta niego roz- 

po /.ądztenia minislerjaln. sporządza ruU- 
nowany buchalter-biiansista. L is  awe 
zgłoszrnii do Admin. pod „Biiansista-

I WPISY na kursy 
hmdlowe,

ks ęgow ości pcjed. i pod w. przyj- 
mu e się co 2. styczr ia 1925 r. — 
Równocześnie pa kurs i r/ygoło- 
wawczy do# m atu ry , seminarjslnoj 
pi d kie ownictwem sił fachowych. 
S enografja polska i w  o cych jeży­
kach, f-istnia na m aszyrie  (róż . 
syst ), nauica now oż tnych języków. 
Zgłoszenia od gotjz. 10— 1 i ; d 4 - 9 .
Dyr. Rutkowski, Zyblikiewicza 41.

iViies2kania, [okala, sklepy
POKOJU na h łora  z  osobnem  wej­

ściem w okolicach ul. Senatorskiej, 
u! Akademiekiej, F red ry , Ł oziaskis- 
to  itp. poszukuję. Zgłoszenia w A d­
ministracji.

1 kupno, sprzedaż, zamianaI
FO RTEPIA N  PIANINO kupię, i{ores_ 

pondentką N ow acki H ausncta  5. 8923

I Nauka i wychowanie 1
DLA NAUCZYCIELKI z w yk sz ta łca ­

niem akademicKiem; ru tynow anej i 
FREBLANKI z m uzyką na posady na 
w yjazd na w ysoką pensję BIURO 
NAUCZYCIELSKIE MAR.I! RE .'LI­
TER, Lw ów , Kkonowicza 10. od 11 -  • 
1-ej. 8907

NA MANDOLINIE, g itarze  solo w lo 
lekcjach p łynnej g ry  z nut pod g w a­
rancją  w yucza ,,Sp ocjalista-pedagog". 
Zgłoszenia c o d z ie n n i plac Bern ir- 
tjlyński 12 U. p -od 4—7 popołud-iiiu.

S895-3

STEN O G RA FJI d:.‘gą  ko respondencyj­
ną w yuczają K ursy stenograficzne 
Braci W ojnarów , W arszaw a, K oszy­
kow a 15 6. 8849-10

E Rdzmaita
f i

PIO TRO W SK I JÓ Z E F uniew ażnia zgu­
bioną książeczkę w ojskow ą. 8936-3

M otory ropne od 6  do 2Q0p HP. 
U rządzenia m łyńskie, P r i s y  do ałeju, 
O brab iark i -Ju m etali i d rzew a na do­
godne sp ła ty , o raz  transm isje, turbiny, 
pasy , oleje," sm ary , ropc. papę, Llacbe 

pocynkow aną poleca 
„ P I  L O T"

Lw ów , ul. B atorego  4. 
O ddziały- w T arnopolu i P oJw o łoczy - 

skach. 8598-15
T echniczna porada  bc/.pt unie.

MASAŻYSTKA TW ARZY poleca się 
Ł askaw e zgłoszenia do Adm. pud
-•Zdolny 
Scratow ego.

okazaniem  kw itu in- 
8897

NAJROZM AITSZE pantofle i papucze 
poleca i w ykonuje fabryka ul. Wio* 
now.ska 4 (boczna Kopc-rnika). 8883

GUWERNANTKA poszukiwama na w ieś 
dia 13-letniej dziew czynki. S tudja li- 
ccafyie. Hr. K oziebrodzki, Podbajozy- 
ki p. T rem bow la. 8845-3

RESTAURACJA Ja®* Mossa, pi. Halicki
10, Hala T argow a, poleca na Ś w iętą  
piwo, wino, miód, wódki, likiery. To- 
,war p ierw szorzędny , ceny p rzystęp ­
ne. Kuchnia p o i  w łasnym  zarządem  
w ydaje sm aczne śniadania, obiady 
i kolacje. Lokal o tw a rty  od 6  rano 
do 12 w .  o c ł,
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8922 W i l i a  i  s u i to  z a  d a r m o .
El ganc o urządzona, kom pletnie um eblow ana w raz z firankami, dy­

wanami. i ośw ietleiiem , w ytw orna willa, iłoŁor.a z ośmiu p ko i w raz 
z przynrl inościam i, bez hipoteki, z o sro fen i około 10(0 m., garażem  oraz 
now m czt;ro jii.;z-n iow ym  »am kniętym  aulom  bi cm wzór 1924 w :as 
z 1 00 1. benzyny (nowo zbudow ana w miejscu zam ieszkana wygrywa ą- 

c .g o ), oraz 41 tys. innych cennych nagród, łie z n  j w artości około
6 3 , 0 0 0  d o l a r ó w

•ąrozpisane i będą rozdzi lone tym osobom, Które nrtsze wypróbowane 
i cieszące s:ę olbrzymim odbyłem preparaty da ej polecać będą i na których 
polecenie otrzymam y 5 zanów .eń . Każdy otrz m a jedną nagrodę. Przyj­
mujemy gwarancje, że wszystk e nagrody zostaną rozdzielone. Szczegółowe 
prospekty za nadesłaniem  50 gr. na opłacenie kosztów  przesy ki (jako d - 
datek co li-tu) przez: T o w n r z y i l n o  z o g r .  p o r .  d l a  p r z e m y s ł u  
o h e m lc z n e g u  1 m e t a lu r g i c z n  g o , W ie d e ń  X iII/2 , W is tg r iU ^ a H g e  5 .

Maszyny do szycia -  Muszyny do pisania
r  Prztlras i oz® stM m lo Uffl.

w  Urządzenia biurowe
f t y M y a  p  I e c a  f i r m a

łlf t l T Iin <  L w ó w

na

N A  R A T T

ZAKOPANE P ensjonat W illa N asza, u). 
Zam oyskiego poleca słoneczne po­
koje z pierw szorzędnem  u trzym a­
niem. 8931-4

J Ą K A N I E usuw a radykaln e 
Zakład Leczn czy 

d:a jąkatów

S. i l im .  Warszawa, Cite 22
m O S P E m r  w ysy ła  s ię  BEZPŁATHIE.

APARATY i CYNA
D O  L I T O W A N I A

u JANA SUDHOFFA
w e L w o w ie , u l. A k a d em ic k a  3.

5 s ł  ó  W  I
zapamiętać sobie:

ZEGARKI, BIŻUTERJA 
G r T T E R l A N  

8796 s y  < S T U S K A  1 4 .

W 16 ratach!
fflfljZW  do SZYCIA

n a j l e p s z y c h  f a b r y k .

G R A N I9 F 0 N Y , P Ł Y T Y
t y l k o  n  f i r m y

I . A R N O L D
Lwów, ul. K azim ierzow ska 13, 

(naprzecie Domu Towarowego).

W 16 ratach! 8928
Przyjmuje do naprawy Gram ofony-

Zakład N . F r e i t t
specjalisty i wynalazcy patentow a­
nych bandaży na rup turę d la męż­
czyzn kobiet i d ze c i,' zapom ocą 
których zostało  setki ludzi —  na­
wet w najzastarzalęzych w ypadkach 
wyratow anych —  przyjmuje co­
dziennie o d '9  rano do 6 wieczór

we Lwowie, Gródecka 35.
Firm a ta istniej i ca  przeszło już 
jat 60 zasłużyła sobie na pochw ałę 
i uznan e nie tylko w  kraju ale na­
w et za granicą. Św iadczą o tern 
złote i srebrne m edale, dyplom y 
honorow e jak również listy dzięk­
czynne w ielkich dygnitarzy, księży 
i oficerów i zdobyła ęobie zasłużone 
przodow nictw o światowe w w tym  

zawodzie. £624

F l j a ń s l w o  l e e z y !
tzybko. b cz w adomości pi.aka 
„ A b s l i u r n t o P k  FI szki po zł. 
2 v 0 . 4 v 0  6 — i 10 zł. Za nade­
słaniem nale.ytości (lislem reke- 
m ndowanym) z dołączeniem zf. 
l.»0 ua ro rto  l opakow n e  wysyła 
Towarzystwo z ogr. p o r .  d la  che. 
m icznego  i m e ta lu rg ic z n e g o  prze­
mysłu, — Wiedeń XIII. 2, Wissgrili- 

gasse 5 -8919

P A S Y  transm isyjne skórzane wiedeńskie, 
P A S Y  z tie  ś :i wielbłądziej i parciane, 

X ^ j | ^  konopne, hi iniloWe i d uciaue, 
G a Z A  s iw a ;carska jed w .b n a  m arki • 

„D ufoui“
oraz siatla druciane dla młynów, 

SZCZELIWA a b sto we i konopne, 
P Ł Y T Y  „i<lingerit“ asbestow e i gumowe, 
W Ę Ż E  gumowe i parci ine,
P Ł A C H T Y  n i  wozy nieprzem akalne, 
S Z P A G A T  dla wszelkiej gałęzi przemy­

słu, uraz wsz^li.ia artykuły powro- 
żi.icze i techniczne,

P I Ł Y  ga rowe i cyrkularne,
P Ł Ó T N O  i worki jutow e
p o l e c a  o d  r o k u  1 8 7 3  i s t n i e .

STEINHAUS NA SEMMERINGU. 
SANATORIUM  „STUH LECK ERH OF“ .

K uracja odżyw iająca i leżakow a, osz­
klona, na  patudm e zw rócona hala do 
w erandow an ia , kąpiele słoneczno, za­
k ład  kąpielow y, cen tra lne  ogrzew anie. 
P ro sp ek ty , m arką  zw rotną. Telefon I.

8496 15

Wledettsha fabryha bpawattiw
poszuku e dla Lwowa i okolicy jak  
najlep.ej wp ow adzonyclw as ępców.

W y czerp u jące  oferty z rc fe re ic jam i 
nadsy łać  p o d : „F .ied en sfirm a  953“ do 
M, D ukes Nachf A G., W icn, I. W ojl- 
ze le 16. 8917

j ą c a  f i r m a

H T M  K I I K I
Lwów, Razimiepzawsha ZE.

8839 Telefon Nr. 446.

NACZYNIA emaljowane
prawdziwe „Sphimse*

8708

Niezawodny środek przeciwko 
C h ry p ce , h u s z n o s o l ,  k a s z lu

„GBBHDŁHI ROSSYflHir
(Sulphuris aurat. bentoinati) 7544

Chem. farm. labor. „ A p .  K o w a l s k i " ,  W arszawa.

% n!iej cen kopalnianych
sprzedajemy na dogodnych warunkach kredytowych

o r s e c h  VI 
o r s e e h  I I I  
g r y s i k  
p o s p ó lb ę

[ NA DOGODNE RATY! 1
B U  W I E  damsiiEe, Bflkis I dziecin. 
B U W I E  balowe 1 wieczorowe 8861 

B U W I E  ciepłe d!a starszych poń
KALOSZE - BOTKI - PANTOFLE

POLECA CHRZĘŚCIIAŃSKA HURTOWNIA OBUWIA
LW OW IE

sprzedajemy na dogodnym  warunta

W Ę G I E L
z p ierw szo rzęd n y ch  kopalń d ą b ro w leck ich  

S p ó ł k a  P r z e m y s ł o w o - G ó r n i c z a  a O. o. 
8604 K A T O W I C E ,  Pt. W O L N O Ś C I  2.

i C H T S O M E W T O L
z n a n e  od  la t d w u d z ie s tu  ja k o

znakomite NA€«ERANSE
przecliw

HEUMilTYZIBOBI, NERHDBOLOIB
i  i .  p.

Z N O W U  W S Z Ę D Z I E  OO NACYCIJT 
S k ł a d  w y s y ł k o w y

APTEKA SZYMONA EDELMANA
S A M B O R . 7788
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K o r z y s ta jc ie  z  o k a z j i !

LWOWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA
AK1DEM ICEA 2 3 .

P o l e c a  p o  c e n a c h  f a b r y  e x u y o h  wszelkie tow ary m anufakturow e ja k : kam garny, materjafy ubraniow e m ęskie i d-niskie, wełny, popeliny, 
gabardyny, jedw abie, krepdeszyny, materjały płaszczowe, paltowe, welury, plusze, welwety, szyfony, płótna, opale, batysty, prześcieradła, ręczniki, 
obrusy, kapy, firanki, koce, chustki, kołdry m* f} } i |f fn fn n m j |i ( l l i |n  e n t a f y  PrzY kupnie mała część gotówki. Obejrzenie tow arów  nie obowiązuje 

p. nowości sezonowe, Ilu UlUiJUlui Ili i IIU n u  u j ii i l iy . do kupna. Lokal otwarty od 9. rano do 7. w ieczór bez przerwy.

Ostrzegamy!
Tylko my posiadamy wyłączne prawo pro­
dukcji mydła Jeleń-Schicht na cały obszar 
Rzeczypospolitej Polskiej. W yłączne to prawo 

przekazane nam zostało przez firmę G eorg SchichtSp. A. Aussig-Wiedeń, 
N aśladow nictw o w  jakiejkolwiekbądź formie narusza nasze ustaw ow o  
zastrzeżone prawa. Wszystkich tych, którzy bądź to marki nasze 
podrabiają, bądź mydło z tymi lub podobnymi znakami ochronnymi 
wyrabiają lub do handlu wprowadzają, ścigać będziemy z całą 
surowością prawa. 8783

9 9 s a t u r n i a "  S [. A lt. u  W a r n i e ,  H a r s W a  Kr. a .

C zytajcie SZCZOTKA ś t y

' Elf

LIKIERY
MIR0LHSZ9

znowu wszędzie dt nabycia.
N O W E  S P E C J A Ł Y :

T A L IZ M A N  niezrównany deserowy likier ziołowi 
d e r b y  niedościgniona nalewka owocowa 
C R IS T A L  likier wyrabiany ze skórek liurscac 
H A L F  a n d  h a l f  specjał holenderski 
p i e r e t t e  Coctail czekoladowy
A N A N A S .

Pierwsze Małopolstiit

dawniej Juliusz Mikolasz

we Lwowie.
8770

•fc
CS

ATI
*

s
e■w
CSw
£

9

B B . O^ygisiains Pilzneńskie B B .

Keprezentaija fowira WeszcsańsSispawMe
Zaw iadam ia, że prawdziwe oryginalne

PIWO PILZNEŃSKIE
ś w ia to w e j  s ła w y  m a rk i 8832

P R A Z D R Ó J  B . B.
jest do nabycia w pierw szorzędnych lokalach restau­

racyjnych i śniadankow ych.
BIU R A : u l. L e g i o n ó w  13.

SK Ł A D Y  i PIW NICE i u f. Z b o r o w s k a  4 0 .
Zamówienia na piwo beczkowe i flaszko *e w mitjscu i na pro­

wincję załatwia się odwrotnie.

B B . piwo „PffAZDRÓJ” fi 8 ,

£as
A
N
A

Sas
A
9T

rA

t
4ł>

t
t
#

JOZEF nOHi)K
poleca swój

P O K Ó J do Ś N IA D A Ń
przy pl. Halickim %

oraz X 
% 
♦  
1Ł

 _________________

Sklep mięsny i wędliniarnię
przy pl. Beruardyfiskinr 12.8894

/; Drukarm  Pol k e; port zar/ L Płockiem  wc Lwów ... Należy-.. bc pocztowy u pucr Sui tom,  t ł . i powie r l z  a ii .  .e :akror:  Bfiarjan Macnalski


